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Miesiąc wyborów 


W ciągu miesiąca bieżącego odbę- 
dzie się zagranicą szereg wyborów o 
wielkiej doniosłości politycznej. 

10-50 b. m. dokona się wybór pre- 
zydenta Niemiec. Aczkolwiek Hitler 
wytęża wszystkie swe środki i siły 
zbrodnicze, aby jakoś powetować klę- 
skę z 13 marca i przynajmniej powię- 
kszyć liczbę głosów z pierwszego gło- 
sowania, aczkolwiek na pomoc mu 
przyszedł b. kronprinc (następca tro- 
nu), wyrzekając się nacjonalistów z 
pod znaku Hugenberga i przęciwsta- 
wiając się feldmarszałkowi swego oj- 
ca Hindenburgowi, to przecież wybór 
Hindenburga nie ulega wątpliwości, 
Głosowanie z 10 b. m. może tedy mieć 
znaczenie tylko co do tego, czy i ja- 
kie w ciągu ostatnich kilku tygodni 
nastąpiły w Niemczech zmiany na- 
strojów. 

Za to 24 b. m, będzie dniem donio- 
słych rozstrzygnięć w Niemczech 'i 
Austrji W dniu tym odbędą się wy- 
bory do Sejmu Pruskiego i kilku in- 
nych sejmów prowincjonalnych Rze- 
szy, w Austrji zas — wybory do Ra- 
dy Miejskiej Wiednia i sejmów kra- 
jowych związku austrjackiego. 

Ze wszystkich tych wyborów naj- 
większe znaczenie mają wybory do 
Sejmu Pruskiego i do wiedeńskiej 
Rady Miejskiej. 

Prusy, jak wiadomo, mają rząd 
koalicyjny centrowo - lewicowy, z so- 
cjalistycznym premjerem Braunem i 
socjalistycznym ministrem spraw we- 
wnętrznych Severingiem na czele. 
Prusy są największem państwem Rze 
szy, stanowiącem ?⁄ całości Rzeszy. 
Pracy socjalistów Rządu Pruskiego 
zawdzięczyć należy, że administracja 
i policja Prus jest w większości swej 
republikańską i że hitleryzm na dro- 
dze do opanowania Niemiec spotyka 
dotąd zaporę nieprzebytą w postaci 
Prus. Toteż od wielu już lat reakcja 
miemiecka cały swój wysiłek kieruje 
na opanowanie Prus, Dotychczas 
wszystkie te próby zawiodły, Czy te- 
raz będzie inaczej — pokażą wybory. 

Jedna rzecz jest niewątpliwa. Hit- 
lerowcy, których dotychczas w Sejmie 
Pruskim nie było, wejdą do niego po- 
raz pierwszy w pokaźnej ilości, Ale 
sami hitlerowcy nie będą w stanie u- 
tworzyć noweśo rządu, Czy uda im 
się to razem z nacjonalistami Hugen- 
berga, o ile między obu grupami doj- 
dzie do porozumienia, jest rzeczą wą- 
tpliwą. Raczej przypuszczać należy, 
że w nowym Sejmie nie będzie więk- 
SZOŚCI an! prawicowej, ani centrowo- 
lewicowej, t. j. nie będzie większoś- 
ci, zdolnej wyłonić rząd. 

Na podstawie konstytucji rząd zdy- 
misjonowany urzęduje póty, póki no- 
wy rząd nie przejmie jego władzy. 
Może więc powstać taka sytuacja, że 
rząd Brauna ~- Severinga, nie posia- 
dający większości, mimo to urzędo- 
wać będzie długo, ponieważ inny rząd 
nie da się sformować, Do czego sy- 
tuacja taka doprowadzi, trudno nara- 
zie przewidzieć, W każdym razie wy- 
nik wyborów pruskich zapowiada ra- 
czej dalsze zaognienie stosunków po- 
litycznych w Niemczech. 

Wybory do wiedeńskiej Rady Miej 
skiej mają przedewszystkiem to zna- 
czenie, że chodzi tu o fortecę socjali- 
zmu austrjackiego i międzynarodowe- 
go, będącą pięknym wzorem gospo- 
darki socjalistycznej dla robotnikow 
całego świata. Wiedeń jest od kilku- 
nastu lat bez przerwy w ręku soc;a- 
listów, którzy dokonali tam rzeczy 
wspaniałych, rewelacyjnych, przede- 
wszystkiem w dziedzinie gospodarki 
mieszkaniowej, podatkowej, szkolnej, 
kulturalnej, pomocy dla  bezrobot- 
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Hitler i Hohenzollernowie 


Ostatnie dni przed wyborami Prezydenta Niemiec 


W niedzielę najbliższą odbędą się w 
Niemczech w drugiem głosowaniu wy- 
bory 

Prezydenta Rzeszy. 
Kandydatura komunisty Thalmanna ma 
znaczenie tylko demonstracyjne, do wal- 
ki rzeczywistej stają tylko dwaj kandy- 
;daci: 

Hindenburg i Hitler. 

lronja losów chciała, że Hindenburś 
ma po swojej stronie — w wytworzonej 
sytuacji — 

socjalnych demokratów, 

centrum katolickie, 

demokratów, 

niektóre grupki 
wicy. 

Za Hitlerem stoi 

cała reszta prawicy, 
wszelkie organizacje „odwetowe' i mo- 
narchistyczne. 


DYNASTJA HOHENZOLLERNÓW. 


Synowie cesarza Wilhelma II, z b. 
kronprincem Wilhelmem na czele, wy- 
stąpili publicznie z wezwaniem do gło- 
sowania za HITLEREM, Wystąpienia te 
wywarły w całych Niemczech ogromne 
wrażenie, Panuje przekonanie, że HIT- | 


umiarkowanej pra- 


LER zawarł jakąś tajną umowę z 
dynastją Hohenzollernów, 


i że zwycięstwo HITLERA oznaczałoby 
wstęp do powrotv dynastji na tron Nie- 
miec i Prus. HITLER miał — według 
wersyj, krążących powszechnie, 
uzyskać duże subwencje 
od rodziny Hohenzollernów i od maśnac- 
kich rodów legitymistycznych į — wza- 
mian za nie ZMIENIŁ swe poprzednie 
krytyczne stanowisko wobec dawnego 
cesarstwa. Podobno wystąpienie synów 
Wilhelma II ZMNIEJSZYŁO szanse wy- 
pborcze HITLERA, 


GWAŁTOWNE WALKI. 
Zgromadzenia przedwyborcze wszel- 
kich strornictw przechodzą w atmosfe- 
rze niesłychanego podniecenia, Liczby 
zabitych i rannych 
wynoszą już setki osób. Główne starcia 
zachodzą pomiędzy hitlerowcami, t. zw 
żelaznym frontem (socjaliści į republi- 
kanie mieszczáńscy) oraz komunistami 
SUBSYDJA HITLERA, 
Prasa socjalno - demokratyczna ogła- 
sza szereg 
sensacyjnych rewelacyj 
o subsydjach, jakie otrzymuje Hitler, i 
które mu pozwalają na niezwykle wy- 
stawny sposób życia, Hitler jeździ, na- 
przykład, na zgromadzenia ze „świtą”, 
wynoszącą dziesiątki osób, a oprócz te- 


go towarzyszą mu wszędzie „oddziały 
szturmowe”, sięgające setek uzbrojo- 
rych „bojówkarzy“. Subsydja pochodzą 
od Hohenzollernów, którzy zachowali 
ogromne majątki prywatne, 

od różnych rodzin monarchistów-legi- 
tymistów, 

od banków i grup kapitalistów, między 
innymi od słynnego Flicka, , ściśle zwią- 
zanego'' z... ,polskim”* przemysłem wę- 
glowym na Górnym Śląsku, 


SOCJALIŚCI, 


Kampanją socjalnej demokracji pod 
hasłem: 

„precz z faszyzmem!“ 
kieruje „trójka“: Otto Braun, pruski pre- 
zes Rady Ministrów, Otto Wels, prezes 
S. D, Partji, Severing, pruski minister 
spraw wewnętrznych. 

Wielkie wzburzenie wywołuje bardzo 
dwuznaczne zechowarie się ogólno-nie- 
mieckieśgo m nistra spraw wewnętrz- 
nyck, gen, Groenera, jednego z organi- 
zatorów okupacji niemieckiej na Ukrai- 
nie w r. 1918, później następcy Luden- 
doriła w Naczelnym Dowództwie nie- 
mieckim w listopadzie 1918 r, właści- 
wie Groener skłonił wtedy Wilhelma II 
do abdykacji i do ucieczki. Dziś Groener 
„flirtuje”,„. zlekka z hitlerowcami. 


Konferencje londyńskie 


Ministrowie francuscy w Londynie 


Rozmowy pomiędzy pp. Tardieu i Flan- 
din — premjerem i ministrem skarbu 
Francji — a przedstawicielami Rządu 
Wielkiej Brytanjj z Macdonaldem na 
czele 

już się rozpoczęły, 
Według dotychczasowych wiadomości, 
rozmowy dotyczą nietylko sprawy 


„łederacji naddunajskiej*, 


ale również wielu innych zagadnień, Pra- 
sa angielska traktuje naogół toczące się 
rozmowy, jako przygotowanie do konfe- 


rencji czterech mocarstw, która rozpocz- 
nie się prawdopodobnie jutro, W tym 
też sensie wypowiedział się w rozrio- 
wie z przedstawicielam; prasy premjer 
Macdonald. Prasa francuska demonstra- 
cyjnie podkreśla wielką rolę Czechosło- 
wacji w dzisiejszej sytuacji środkowo- 
europejskiej. 
LK 

Tardieu złożył wobec przedstawiciel; 
prasy francuskiej oświadczenie, w któ- 
rem zaznaczył co następuje: „Jedyną 
rzeczą, jaką pragnę stwierdzić w dniu 


dzisiejszym, jest to, iż nasi przyjaciele 
angielscy rozumieją w ten sam sposób, 
co my powagę położenia gospodarcze- 
go w Europie, oraz konieczność zapbbie- 
żenia temu położeniu. 

Konieczność, możliwość i obowiązek 
działania w kierunku złagodzenia rywa- 
lizacyj politycznych oraz przyspieszenia 
odbudowy gospodarczej, są programem, 
do którego wszystkie Rządy i wszystkie 
narody winny móc przyłączyć się bez 
wysiłku, | 


Tragedja Chin 


Demonstracja samolotów japońskich 


Przeszło 40 samolotów japońskich u- | 
rządziło wczoraj demonstracyjny lot rad | 
Szanghajem, Lot ten był demonstarcją | 
przeciwko | 

starciom zbrojnym 


chińskich wojsk „kantońskich* z chiń- 
skiemi również wojskami „nakińskiemi'', 
Starcia zaszły tuż -obok przedmieść 
Szanghaju, Pisaliśmy o nich we wczoraj- 
szym „Robotniku”*, 

Wojska „kantońskie'" — to jest słyn- 


na XIX armja chińska, która odegrała 
rolę główną podczas obrony Szanghaju; 
oddziały XIX armji nie mają dużego ża- 
ufania do marsz. Czang-Kai-Szeka. Na 
tem właśnie tle doszło do walk. 


(o się dzieje ze statkiem „Cieszyn“? 


Nic już nie grozi załodze 


Helsingiors, 4 kwietnia, (PAT). Kore- 
spondent PAT. dotarł na statku ratow- 
niczym „Protektor“ w niedzielę do miej- 
sca katastrofy „Cieszyna“, Po zbadaniu 
położenia oraz stanu statku, ekspedycja 
ratownicza podjęła niezwłocznie prace 


ratownicze, uszczelniając przy pomocy 
nurków część uszkodzeń „Cieszyna“, 
Późnym wieczorem uruchomiono pierw- 
sze pompy motorowe w kotłowni i ma- 
szynowni. W poniedziałek w południe 
na miejsce wypadku przybył drugi sta- | 


tek ratowniczy „Gladjator”, co przy- 
czyniło się do wzmożenia intensywności 
prac ratowniczych. Mimo ciężkich wa- 
runków atmosferycznych, nadzieja ura- 


towania statku znacznie wzrosła. 
t 
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nych. Toteż na Wiedeń, jako na naj- 
większy i najważniejszy ośrodek dzia 
łalności socjalistycznej, skoncentro- 
wał faszyzm austijacki, oraz reakcja 
chrześcijańsko - społeczna, wszystek 
swój impet, wszystką wściekłość, Wy 
daje się rzeczą pewną, że socjaliści | 
wiedeńscy utrzymają miasto w swych 
rękach że atak wrogów zostanie od- 
party. 


Jeszcze jedne wybory odbędą się 
w toku miesiąca, chociaż nie w kwie- | 
tniu, Chodzi o wybory parlamentarne 
we Francji, wyznaczone na 1 Maja. 
Początkowo i te wybory miały się od- 
być 24-$o kwietniu. Ale Tardieu; w 
obawie o zwycięstwo lewicy, postawił 
„na konia" hitleryzmu, Pragnie on, w 
razie zwycięstwa Hitlera w Prusiech, 
wyzyskać jego agitacyjnie dla celów 


własnych i w ostatnich dniach przed 
wyborami rozpętać we Francji hecę 


nacjonalizmu pod hasłem niebezpie- 


czeństwa nacjena| - faszyzmu nie- 
mieckiego. Czy mu się to uda, zależy 
od wyniku wyborów w Prusiech i od 


dojrzałości politycznej społeczeństwa 


francuskiego, 


(imb.) 
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18 kwietnia 


W niedzielę odbył się szereg zjaz- 
dów Oddziałów Związku Zawodowego 
Robotników Rolnych w całym kraju. 
Jutro będziemy już mogli podać spra- 
wozdania dokładne o ich przebiegu. 
Jak czytelnicy nasi wiedzą z niedziel- 
nego numeru „Robotnika“, 

wszystkie trzy 
organizacje zawodowe proletarjatu rol- 
nego (klasowy Zw. Zaw. Rok. Rolnych 
Rzeczypospolitej Polskiej, Związek Ro- 
botników Rolnych i Leśnych Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego — t. zw. 
Z. Z. P., oraz Chrześcijański Zw. Zaw. 
Rob. Rolnych) utworzyły w tym wy- 
padku 

jednolity front 
i wspólnie proklamują 

jednodniowy strajk protestacyjny 
w dn, 18 kwietnia, zapowiadając jedno- 
cześnie dalszą wspólną walkę w nie- 
dalekiej przyszłości. 

Zadanie nas wszystkich polega na 
tem, by cała opinja publiczna zajęła w 
tej sprawie jasną i wyraźną postawę. 
Związek Ziemian, wyzyskując pomyślną 
dla siebie „konjunkturę* polityczną, 
zmierza właściwie ku zepchnięciu pro- 
letarjatu rolnego 

poniżej jakiegokolwiek poziomu 
materjalnego i kulturalnego. Obrona 
robotników rolnych jest dzisiaj obroną 
bytu i kultury 
najbiedniejszej wsi polskiej 
"A 

Korzystamy ze sposobności, by sprosto- 
wać przykry błąd w tytule naszego artyku- 
łu niedzielnego o strajku rolnym; tytuł po- 
winien brzmieć: „wspólny komunikat trzech 
związków”, a nie „wspólny komitet", T. zw. 
związek „Z.Z.Z.* (z pod znaku p. Moraczew- 
skiego) oczywista nie bierze udziału w ak- 
cji; „związek” ten nie gra zresztą żadnej roli. 


Przemysłowcy w Poznańskiem 
i na Pomorzu forsują 20 proc. 
obniżkę płac 


Zapowiadana już dawno przez Cen- 
tralny Związek Pracodawców Ziem Pół- 
nocno - Zachodnich konferencja z robot-' 
nikami w sprawie płac odbyła się w dn. 
30 marca br. w Bydgoszczy. 

Pracodawcy podali do wiadomości 
przedstawicieli robotrików uchwałę 
Związku Pracodawców, zmierzającą do 
20%obniżki płac. 

Robotnicy kategorycznie odrzucili pro- 
jektowaną przez przemysłowców obniż- 
kę i zaprotestowali przeciwko temu no- 
wemu zamachowi na głodowe płace ro- 
botnicze. 


Redukcja dni pracy 
w państwowych zakładach 
Telegraficznych 
i Radjotechnicznych 


W Państwowych Zakładach Telegra- 
ficznych i Radjotechnicznych (Grochow- 
ska 30) od dn. 21 marca ograniczono pra- 
cę do 4 dni w tygodniu. 

W ten sposób około 800 robotników, 
zatrudnionych w Państwowych  Zakła- 
dach utraciło 74 swego zarobku. 

Pracownikom umysłowym, po uprze- 
dniem obniżeniu płac, wymówiono pra- 
cę na 3 miesiące. 


Zjazd nauczycielstwa szkół 
średnich we Lwowie 


Wczoraj rozpoczął się we Lwowie 
Zjazd Sekcji Szkół Średnich przy Zwięą» 
zku Nauczycielstwa Polskiego (dawniej 
Związku Nauczycielstwa Szkół Śred- 
nich). 

Obrady Zjazdu potrwają przez dwa 
dni. 


MOOSA Str. | ME CYTAT 


„Oto człowiek!..." 


(Na marginesie książki Ewy 
Szelburg-Zarembiny*) 


Nietylko wyroki Opatrzności są — 
miezbadane: niezbadane bywają rów- 
nież decyzje urzędów  cenzorSkich, 
które — na każdym odcinku czasu i 
przestrzeni — potrafią zadziwiać 
świat najrozmaitszemi  niespodzian- 
kami. Taka rełleksja nasunęła mi się 
po przeczytaniu misterjum p. SZEL- 
BURG - ZAREMBINY p.t. „Ecce 
Homo“ („OTO CZŁOWIEK”); za- 
kwalifikowano je, jak wiadomo, do 
grania w teatrze „ATENEUM*, — 
niestety, jednak — z przyczyn od au- 
torki niezależnych — dyrekcja teatru 
musiała  poniechać tego zamiaru. 
Trudno się, doprawdy, domyślić co 
stało się w danym wypadku kamie- 
niem obrazy: czy skargi żałobnych 
matek u grobu Nieznanego Żołnierza, 
czy scena przed bramą zamkniętej fa- 
bryki, czy może mało pochlebna oce- 
na.. faryzeuszów, których ród w cią- 
gu dwóch tysięcy lat pleni się i pto- 
dzi z uporem złego chwastu... Fak- 
teh jest przecież, że w misterjum p. 
SZELBURG - ZAREMBINY nie znaj 
dzie nikt nic takiego, czegoby nie znał 
— pomijam rzeczywistość codzienną 
— z książek i utworów scenicznych, 
zarówno polskich, jak obcych, Zresz- 
tą, w tem misterjum niema żadnych 
aluzyj lokalnych, zdolnych urazić 
czyjeś „prawowierne” i „prawnomy- 
slne" uczucia; to, co rozgrywa się w 
ramach siedmiu jego obrazów, dziać 
się może i poniekąd dzieje się — w 
każdym punkcie głobu, gdzie przemoc 
i wyzysk triumłują dotychczas nad 
prawem Człowieka. í 

Dramatyczny debiut utalentowanej 
autorki „Dziewczyny z zimoroďkiem“ 
i „Chusty św. Weroniki“ zasługuje na 
baczną uwagę. Dlatego przedewszy- 
stkiem, że powstał i wyrósł z iynej 
krwi serca, boleśnie widokiem prze- 
pełniającej się miary nieprawości u- 
godzonego, i że tą krwią współczucia 
serdecznego nabrzmiało każde słowo, 
zrumienił się każdy obraz misterjum. 
Ale nietylko to podkreślić trzeba, — 
bo zdrowy i czujny instynkt społecz- 
ny, który jest źródłem powstania i 
fundamentem dzieła, nie jest w tem 
dziele — wszystkiem. Na tym bo'viem 
fundamencie pisarski talent autorki 
wzniósł budowlę piękną, o linjach 
mocnych i szlachetnych: w siedmiu 
wyrazistych, pełnych ruchu i barwy, 
napoły symbolicznych — napoły rea- 
listycznych obrazach, dała p. SZEL- 
BURG - ZAREMBINA tętniące pra- 
wdą życia skróty i przekroje współ- 
czesności, obnażyła choroby, fałsze i 
zakłamania chylącego się ku sprawie- 
dliwej zagładzie — kapitalistycznego 
świata. Oficyny kłamstwa, krzywdy 
ludzkiej, wyzysku i obłudy ukazane 
zostały w całej swej ohydzie, — gdy 
pewna i umiejętna ręka autorki unio- 
sła w górę malowaną w pstre pozory 
fasadę. Zzewnątrz — piękny frazes, 
okrągły gest, blichtr i szych; wew- 
nątrz — zmurszałość, brud, zgnilizna 
i.. Faryzeusz dający sprawom bieg. 

Misterjalna forma utworu pozosta- 
wiłą autorce dużo swobody. Nie na- 
dużyto jej wszakże, nie zatopiono 
myśli przewodnich w bezładzie słów, 
w chaosie Sytuacyj. Poszczególne sce- 
ny i obrazy mocno się wiążą i łączą 
z sobą, podporzadkowane celom koń- 
cowym, stopione w łańcuch jednej i- 
dei naczelnej, opasującej całość dra- 
matycznej konstrukcji. Z cierpień i 
wysiłków zdanego na łaskę możnych 
Człowieka rodzi się wielka, krzepią- 
ca prawdą o boskiem jego przezna- 
czeniu i boskiem na ziemi posłannic- 
twie: 

„Błogosławiony dzień, 
błogosławiona godzina. 
Bóg w Synu Człowieczym 
Swojego uznał Syna"... 


Świadom noszonej w łonie iskry bo- 
skości — Człowiek przestanie być 
niewolnikiem i jucznem zwierzęciem. 
Zerwie pęta, wygoi zastarzałe rany, 
nabierze siły w mięśnie i przebuduje 
Ro: by życie swoje mieć dla — sie- 

ie... 

Życzyć sobie bardzo należy, aby 
podniosłe, pełne treści społecznej, 
przepojone ewangeliczną wiarą w po- 
tęgę miłości i ofiary — misterjum 
„ECCE HOMO“ przestało znajdować 
się na indeksie teatralnym; powinno 
być ono jak najrychlej udostępnione 
szerokim sierom widzów, którzy w 
dziele tem ujrzą odbicie swych bólów, 
tęsknot i nadziei Czyli utwór bliski i 
własny, nie obcy i egzotyczny. 


*) Ewa Szelburś - Zarembina. Ecce homo. 
«Nasza Księgarnia”, Sp. Akc. Zw. Nauczy- 
cielstwa Polskiego. Warszawa, 1932. 


=... 


„ROBOTNIK“, wtorek, 5 kwietnia 1932 


Dzieciom górników spieszcie Z POMOCĄ 
Potrzebują one odzieży, obuwia, bielizny, palt, dobrego odżywiania 
Ofiary składajcie w Robotniczym Towarzystwie Przyjaciół Dzieci 
Warszawa, Al. 3 Maja 2 m. 68 tel. 274-55 
pf 


Polityka wewnetrzna a polityka zagraniczna 


Briand, zmarły niedawno mąż sta- 
nu Francji, powiedział przed paro- 
ma laty na któremś Zgromadzeniu 
Ligi Narodów, że polityka zagra- 
niczna państw przestała już być 
polityką kancelarji dyplomatycznych, 
a staje się coraz bardziej 


„polityką narodów“, 


innemi słowy oOpinja publiczna da- 
nego kraju, jej nastrój układ sił 
społecznych w tym kraju — wszyst- 
ko to rasem wzięte jest w dzisiej- 
szym okresie dziejowym 


istotnym czynnikiem polityki 
zagranicznej, 

nieraz czynnikiem decydującym. 

Kiedyś, w XVIII stuleciu, monac- 
chowie mogli zmieniać „orjentacje” 
z poniedziałku na wtorek bez więk- 
szego trudu; wojska, wysyłane na 
wojnę, dowiadywały się dopiero w 
drodze, że mają zaatakować weza- 
rajszego sprzymierzeńca i sprzymie- 
rzyć się z wczorajszym wrogiem. 
Wtedy przechodziły te rzeczy pra- 
wie bez trudu. 


U schyłku XIX stulecia i w pierw- 
szem dziesięcioleciu XX stulecia, 
przed r, 1914, położenie wyglądało 
pod wieloma względami zgoła ina- 
czej. Przymierze trzeciej Republi- 
ki francuskiej z caratem wywoływa* 
ło 

mnóstwo trudności 


właśnie z powodu zupełnie odmien- 
nej sytuacji wewnętrznej w obydwu 
państwach. Trudności powstawały 
zresztą po obu stronach, Monar- 
chiści rosyjscy typu Szczegłowitowa 
i Makłakowa mieli w gruncie rze- 
czy zupełną słuszność, twierdząc, że 
carat podpisuje sam na siebie 


wyrok śmierci, 
łącząc się z republikańską Francją 
iiz parlamentarną Wielką Brytanią 


com i Austro - Węgrom. Najba:- 
dziej reakcyjny minister cara Miko- 
łaja II przewidywał całkiem rozsąd- 
nie, że dzień, w którym trzej monar- 
chowie Europy środkowo-wschod- 
niej (Mixołaj ÍI, Wilhelrń II i Fran- 
ciszek - Józef) wypowiedzą sobie 
wzajemnie wojnę, — będzie dniem 
katastrofy ostatecznej 


„Zasady monarchicznej'* 


w Europie. Przebieg wypadków po- 
twierdził przewidywania Makłako- 
wa, $ 


| przeciwko monarchicznym Niem- 
| 
| 


$k 


Po wojnie światowej zarysowana 
i poprzednio tendenuja nabrała mo- 
cy szczególnej. Spróbować okreslić 
dokładnie to, o co chodzi, można w 
sposób następujący: 

1) zapewne, interes międzynaro- 
dowy jakiegoś państwa może być 
jasny i jednakowy przy każdym sy- 
stmie rządzenia — i demokratyczno” 
parlamentarnym, i dyktatorskim, i 
faszystowskim, i sowieckim; 

2) ale pewne systemy rządzenia 
mogą nie móc prowadzić skutecznie 
pewnych polityk zagranicznych czy 
to z powodu własnych, wytwarza- 
nych przez siebie stosunków we- 
wnętrznych czy też z powodu wra- 
żeń i sastrojów, wytwarzanych przez 
dany system w innych krajach; 

3) wówczas następuje konflikt pu- 
między systemem rządzenia a inte- 
resem międzynarodowym państwa; 
jedro i drugie znajduje się bowiem 
w stosunku załeżn»:ci wzajemnej. 

++ 


W takiem właśnie położeniu zna- 
lazła się teraz Polska, kierowana 
przez obóz „sanaryjnv”. Od'r. 1918 
było rzeczą niety'ko jasną, ale po- 
prestu bijącą w oczy, że Polska zdo- 
ła utrwalić siebie w roli samodziel- 


nego czynnika polityki międzynaro- 
dowej tylko, jako 


państwo demokratyczne, 


Cały wysiłek ś, p. Aleksandra 
Skrzyńskiego, popierany wówczas 
systematycznie przez P, P. S., spro- 
wadzał się akurat do tegc, by Pol- 
ska wzięła udział czynny w charak- 
terze „kontrahenta” równouprawna- 
gow 
nieuniknionym procesie dziejowym 
przechodzenia od systemu przymie- 
rzy poszczególnych do systemu ogól- 
nej współpracy międzynarodowej. 
To był — z polskiego punktu widze- 
nia — sens umów w Locarno, Tak 
samo wygląda od r. 1918 polityka 
Czechosłowacii pod kierunkiem Ma- 
saryka i Benesza przy systematycz- 
nem również poparciu socjalistów. 
Tylko Czechosłowacja nie zboczyła 
z tej drogi... 

z 

Obóz „sanacyjny' musiał dopro- 
wadzić do znaczneśo ochłodzenia 
stosunków między Polską a dem>- 
kracjami Zachodu. Obóz „sanacyj- 
ny” nie mógł zarazem spowodować 
zbliżenia istotnego z państwami ty- 
pu dyktatorskiego, bo przesłanka 
zasadnicza faszyzmu międzynarodo- 
wego w polityce zagranicznej — to 


rewizja traktatów i granic, 

Różne nietakity uzupełniły obraz. 

A rezultat mógł być tylko jeden: 
ODOSOBNIENIE. 

Mamy dzisiaj jego przykład jas- 
krawy w przebiegu sprawy t. zw. 
federacji naddunajskiej. Społeczeń- 
stwo zaczyna zdawać sobie sprawę 
ze stanu rzeczy. I rozumie już dos- 
konale rolę... propagandową tych 
zjawisk, Ron arabol niejako 
stała się, naprzykład, osoba p. Kost- 
ka-Biernackiego. NE 


PPN EER 


Pórzycki 


Z dziwnem uczuciem przeczyta- 
łem w pismach o roli Pórzyckiego 
na gruncie francuskim, o tem nik- 
czemnem do ostatnich granic denun- 
cjowaniu najbiedniejszych emigran- 
tów polskich po 5 franków „od sztu- 
ki” przed policją francuską, 

Rola Pórzyckieśo na gruncie pol- 
skim tkwi jeszcze świeżo w naszej 
pamięci. Nie chcę jej omawiać i nie 


TH wawa E 


Dla górników 


Za pośrednictwem Związku Prac. Kom. 
i Inst, Użyt. Publ. w Polsce, Oddz, II 
Warecka 7, od pracowników Stacji Fil- 
trów zł, 15.30. 

Na rodziny po ofiarach strajkujących 
górników zagłębia dąbrowskiego i kra- 
kowskiego, 

Zebrane na Zjeździe delegatów praco- 
wników drogowych ZZK w Warszawie 
dnia 3 kwietnia 1932 r.: Wilczek Szcze- 
pan zł, 2, Kojder Władysław zł, 2, Woje- 
woda Wojciech zł. 5 Żaleński Adam zł. 
2, Włodarczyk Jan zł, 1, Laska Jar zł, 1, 
Wajda Władysław zł. 1, Padzik Broni- 
sław gr. 20, Skok Piotr gr. 50, Leśniew- 
ski Antoni zł, 1, Handler Stanisław zł. 1, 
Majnicz Władysław gr. 50, Bonias Jan 
śr. 50, Kura Stanisław śr. 50, Żejmo Lu- 
dwik gr. 30, Paszkaniec Winc, gr. 10, 
Czakan Jar: gr. 50, Krzyszczak Ant. gr. 
50, Basis Justyn gr. 10, Mazgała Wojc. 
gr. 50, Zawiślak Aant, zł, 2 Szcześniak 
Stefan gr. 50, Biadur Bolesław gr. 50. 
Szmigielski Rafał zł. 1, Węglowski Woj- 
ciech zł. 2, Banasik Jan gr. 50, Kobiałka 
Władysław zł. 2, Bołdys Antoni zł. 2, 
Dziekan Bolesław zł. 2 Chomiuk Aleks. 
zł. 1. Razem z. 33 gr. 70. 

Pracownicy drukarni 
zł. 11, | 

Dla dzieci po poległych 
górnikach 

Gazowricy Oddziału Związku Spół- 


dzielni Rz. P. w Zamościu od personelu 
i odbiorców zł. 16.30. 


„Popularrej” 


List do Redakcji 


chcę oceniać. Stawiam pytanie tak: 

czy sądownictwo polskie może o- 
pierać w jakimkolwiek stopniu de- 
cyzje swego sumienia na „zeznaniu 
takiego Pórzyckiego? 

czy ewa „rola polska* Pórzyckie- 
go w związku z jego „rolą francuską“ 
nie powinna wstrząsnąć sumieniem 
nas wszystkich? 

Myślę przedewszystkiem o tych 


Wylew rzek 


Nagłe ruszenie lodów na Popradzie 
zagroziło powodzią całej okolicy. 

Kra zniosła dwa mosty koło 

| Piwnicznej r 
| oraz mosty w Rytrze i Barcicach, Wsku- 
tek zatoru pod Starym Sączem, Poprad 
wysłąpił z brzegów i zniósł tamę ochron 
ną. Wezbrane wody wpadły w końcu 
pod Nowym Sączem do Dunajca. Szko- 
dy obliczają na 
dziesiątki tysięcy złotych. 

Obecnie woda na Popradzie opadła. 

W powiecie skolskim wezbrała rzeka 
Opór i zostały zniesione dwa mosty. 

Groźny zator powstał 

na Sanie, 
między Sanokiem a Trepczą, Północno- 
wschodnia część miasta Sanoka została 
zalana wodą. Mieszkańców zagrożonych 
domów musiano ewakuować. 

W nocy niebezpieczeństwo minęło. 
natomiast groźny zator powstał na Osła- 
wicy koło Komańczy. 

Również wezbrai Dniestr, oraz Siczara 
w pow. słonimskin;. 


Pokwitowania 


DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. 

Od rodziny Laskowskich, zamiast kwia- 
tów na trumnę inżyniera Karola Bohuszewi- 
cza, zł. 40. 

| DLA ROBOTN. TOW. PRZYJAC, DZIECI. 
| NA DOŻYWIANIE DZIECI GÓRNIKÓW 
| HL. zł. 4, Tow. Matuszewski zł. 5. 


uczciwych ludziach, którzy wtedy, 
przed kilkunastoma miesiącami, 
skłonni byli traktować Pórzyckiego, 
jako poważnego świadka, Pamięta- 
my artykuły niektórych pism „sana- 
cyjnych" z tamtego okresu. 

Czy ich redaktorzy powiedzą te- 
raz swoim czytelnikom prawdę? 


Sędzia P, K, 


EEDE TEANA PAIR APE A a N EEE AA Ra ES 


Koniec 
samorządu Łowicza 


P. minister spraw wewnętrznych roz- 
wiązał z dn. 1 kwietnia Radę miejską 
i Magistrat 
m. Łowicza, 
przekazując funkcje zarządc, miasta z 
tytułem komisarza p. kapitanowi rezer- 
wy Kwiecieniowi, 


PEER Kg ZCS 1 YE KATE RO OOO, 


Ciało bez głowy i nóg 

Na stacji Warszawa - Czyste dworca 
Głównego, w czasie przechodzenia przez 
tory kolejowe, dostał się pod przeżdża- 
jący pociąg osobowy, idący z Katowic 
do Warszawy, jakiś mężczyzna. Wsku- 
tek obcięcia głowy i nóg, poniósł on 
śmierć na miejscu. Przy denacie znale- 
ziono dokumenty na nazwisko 20-letnie- 
go Stanisława Spiwaka, mieszkańca śm, 
Czermre (pow. konecki), robotnika rol- 
nego oraz bilet do Piastowa. 

Z powyższego widać, że Spiewak 
chciał przejść do stojącego na stacji 
pociągu podmiejskiego nr. 31, idącego w 
stronę Skierniewic, Zwłoki zabezpieczo- 
no na miejscu do czasu przybycia władz 
sądowo-śledczych. 
En a PZJ 

EM. NAUCZYCIELKA szkoły powszech- 
nej z 14-letnią praktyką, poszukuje odpo- 
wiedniej pracy: nauczycie!ki, kasjerki lub 
t. p. Wymagania skromne. Wołomin, Miła 26. 


Nr. 117 BE 


Ku czci Ignacego 
Daszyńskiego 


Z całego kraju przychodzą wia* 
domości o akademjach ku uczcze- 
niu tow. Daszyńskiego lub innych 


formach hołdu. 


Z Białej (Małopolska) donoszą, że 
w niedzielę, 3 b. m. odbywała się 
tam doroczna Konferencja Oddzia- 
łów T. U. R., których okręg posia- 
da 28. Obecnych było 40 delega- 
tów, nie licząc gości. Przed porząd- 
kiem dziennym, iuż po odegraniu 
przez orkiestrę powitalnych pieśni 
i zagajeniu przez tow. Pysza, zabra 
głos tow. pos. Czapiński i w serdecz” 
nych słowach scharakteryzował pra- 
ce i zasługi tow. Daszyńskiego — z 
racji 35-tej rocznicy pierwszego wy- 
boru do parlamentu. Burzliwemi o- 
klaskami przyjęto propozycję wysła- 
nia do tow. Daszyńskiego pisma z 


życzeniami, Mieszany chór TUR-a 
z Białej odśpiewał „Niech żyje 
nam!" 


W Straconce (pow. Biała) odbył 
się tegoż dnia w Domu Robotniczym 
im, Daszyńskiego specjalny obchód. 
Przygrywała orkiestra ze Straconki. 
Przemówienie o pracach tow. Da- 
szyńskiego wygłosił tow. Czapiński, 
Jedna z młodocianych uczestniczek 
zadeklamowała stosowny wiersz. 
Zespół dramatyczny z Buczkowic o- 
degrał 2-aktową sztukę. I tutaj jed- 
nomyślnie postanowiono wysłać pis- 


mo do tow, Daszyńskiego. 


Przeciwsko ustawie 


o Państwowym Funduszu 
Drogowym 
Tłumny wiec automobilistów 


W lokalu przy ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20 odbył się w ub. niedzielę tłumny 
wiec kierowców 1 właścicieli dorożek 
samochodowych, zwołany przez Związek 
Zawodowy Automobilistów, Na wiecu 
postanowiono domagać się złagodzenia 
ściągania podatku z tytułu państwowe- 
go funduszu drogowego. 


W tym celu delegacja zarządu związ- 
ku zwrócić się ma do noweśo ministra 
robót publicznych z ponownem przed- 
stawieniem sprawy. 

Na wiecu stwierdzono, że część doro- 
żek samochodowych została już zajęta 
za zaległe podatki. Stosowanie ustawy 
o państwowym funduszu drogowym, w 
obecnej jej postaci, przyczynia się do 
wzrostu bezrobocia, przemysł automobi- 
lowy zatrudnia bowiem w całej Polsce 
kilkadziesiąt tysięcy osób. Już obecnie 
połowa wozów (głównie autobusów) jest 
unieruchomiona. 


Obniżenie opłat na rzecz 
Funduszu Drogowego 


Monitor Polski z dn, 4 b. m. przy- 
nosi rozporządzenie Rady Ministrów ob- 
niżające wysokość opłat od pojazdów 
mechanicznych na rzecz państwoweśo 
Funduszu Drogowego. 

Od dn. 1 kwietnią zatem opłata od sa- 
mochodu osobowego, służącego do wła- 
snego użytku wynosi po 40 zł. od każ- 
dych 100 kg. wagi samochodu; od au- 
tobusów po 36 zł, od 100 kg.; od taksó- 
wek po 35 zł, od 100 kg., od samochodu 
ciężarowego, służącego do własnego u- 
żytku 32 zł, od 100 kg. od samochodu 
ciężarowego, użytkowanego w celach 
zarobkowych po 40 zł. od 100 kg.; od 
motocykla bez przyczepki 50 zł, od sztu- 
ki, a z przyczepką 75 zł, od sztuki. 


Sprostowanie urzędowe 


W trybie art, 21 Dekretu w przedmio- 
cie tymczasowych przepisów prasowych 
proszę Pana Redaktora o umieszczenie 
w najbliższym numerze Swego wydaw- 
nictwa takiemiż czciorkam* i w tym sa- 
mym dziale, co į wiadomości pod tytu- 
łem „Jak się władza obraziła o kieliszek 
madery i co z tego wynikło?“ — nastę- 
pującego sprostowania: 

„W związku z artykulikiem „Jak się 
władza obraziła o kieliszek madery ; co 
z tego wynikło?" (Nr. 99 „Robotnika' 
z dn. 19 marca 1932 r.) ża pros- 
tuję, iż nieprawdą jest, oby sprawa 
z oskarżenia Ryszarda Kalickiego, osk. 
z art. 154 K. K. była przez Sąd Grodz- 
ki rozpoznana i zawyrokowana uniewin- 
niająco dla oskarżonego, natomiast pra” 
wdą jest, że sprawa ta w dniu 11 mar- 
ca 1932 r. została odroczona w celu we” 
zwania na nowy termin rozprawy świad- 
ków zajścia i dokonania czynności prze” 

widzianych w art. 6 K. P. K.* 

Prezes Sądu T. Kamieński. 
ERIS REN, BRAY, | EW ERZE A ZEW 
WENERYCZNE skórne, włosów, 
g niemoc płciowa, 
analizy, elektro-ieczn. 


Lecznica 9 PL. 3-CH KRZYŻY 9 od 9 —8 w. 
PORADA 4 zł. 
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Gasnący a dźwigający sie Świat 


Rultura i proletariat 
Cyfry z socjalistycznej pracy oświatowej w Wiedniu 


CEN Nr 117 SEN 

Pod modrem niebem 

Argentyny 

Pragnąc dotrzymać kroku  niektó- 
cym z swych siostrzyc europejskich, 
egzotyczna, słynna z tanga, Argen- 
áyna pozwoliła sobie również przed 
niedawnym czasem na luksus — UNI- 
dasz e pg dec oba Klasa robotnicza, jako klasa Przy- 

ciowego i zbawcy ojczyzny | szłości, jest chciwą wiedzy, bo tej 

— w osobie gen. Uriburru, Zlikwido- wiedzy potrzebuje — we własnym 
wawszy mniej sprawnego „nad - pre- | interesie klasowym. Dla niej wie- 
zydenta *, przedsiębiorczy generał u- dza, — to broń w codziennej walce, 
jął niepodzielnie w swe ręce rządy | to przygotowywanie się do objęcia 
republiki. Ale dyktatura tego pana w | rządów w społeczeństwie, Pod tym 
operetkowym mundurze i o dziwacz- | względem obecny nastrój proletarja- 
nem nazwisku SKOŃCZYŁA SIĘ | tu przypomina francuską burżuazję 
DOŚĆ PRĘDKO: tłum „współpraco- | końca XVIII stulecia, gdy burżuazja 
wników* wyczyścił skarb państwa do | była jeszcze „r łoda”, rewolucyjnie 
dna, zaś zwyczajni obywatele uprzy= | nastrojona, walczyła ze szlachtą, u- 
krzyli sobie bezapelacyjnie kosztow- | wielbiała filozofów - materjalistów i 
ne a wątpliwe metody rządzenia Sa- | uczonych - przyrodników. 
natorów z Buenos - Aires. Trzeba | Przeżywamy ciężki kryzys w Eu- 


było przeprowadzić jako - tako przy- 
zwoite wybory na prawdziwego pre- , 
zydenta republiki i — odkurzyć co- 
prędzej konstytucję, złożoną — jak 
to się w takich razach czynić zwykło 
— do lamusa. 


Z przywróconych swobód obywa- 
telskich skorzystała przedewszyst= | 
kiem prasa, która natychmiast wy- | 
dobyła na światło dzienne różne „ta- 
jemnice” b. rządów Uriburru, a wśród | 
tych „tajemnic“ — krew mrożące | 
FAKTY ZNĘCANIA SIĘ NAD WIĘ | 
ŹNIAMI POLITYCZNYMI — wro- | 
gami systemów generalskich i dykta- 
torskich. Ponieważ język hiszpański 
nie zna zbiegu spółgłosek, spotykane- 
go np. w polskiem słowie „Brześć“, 
miejsce argentyńskiej kaźni nazywa- 
ło się bardzo dźwięcznie: „Peniten- 
ciaria Nacional“. Tam to właśnie tor- 
turowano opozycyjnych polityków; 
pozbawiano ich na zawsze zdrowia, 
odbierano nawet czasem — życie. W 
rolach oprawców zasłynęli głównie 
inspektorzy „policji politycznej” (!?) 
p.p. Lugones i Pinas, którzy — czując 
pismo nosem postarali się zawczasu 
o Stanowiska... konsulów Argenty- 
ny (!) w miastach europejskich. Re- 
welacje prasy dopadły pierwszego z 
nich na statku, którym odbywał po- 
dróż transoceaniczną: wskutek pioru- 
nującego „entuzjazmu“ załogi i pod- 
różnych dla osoby owego Lugonesa 
bagaże jego znalozły się natychmiast 
w morzu, zaś on sam wyrzucony zo- 
stał, jako zbędny balast, w najbliż- 
szym porcie... 

Mniejsza o to. Ale całkiem niezwy- 
kle i wręcz egzotycznie postąpiono z 
pomniejszymi Lugonesami, pozostają- 
cymi nadal na stanowiskach służbo- 
wych w kraju. Oto argentyński mini- 
ster spraw wewnętrznych rozkazał, 
by wszyscy urzędnicy wymienieni w 
rewelacjach prasy WYTOCZYLI NIE 
ZWŁOCZNIE PROCESY SĄDOWE 
REDAKTOROM pism, celem ewen- 
tualnego oczyszczenia się z zarzutów. 
Kto się do tego zastosuje, będzie na- 
razie tylko zawieszony w służbie; kto 
tego nie uczyni, — jako uznany za 
winnego, pójdzie sobie natychmiast 
precz, a prokurator wypowie ostatnie 
słowo... Czarną kawą argentyńskich 
Lugonesów nie częstowano, orderów 
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ani awansów od szefów swych nie o- 
sadystycznym  gorliwcom 


trzymali; 


wobec faktów, które przytaczamy, 
„Fregalin* 


Breslau 9, Hedwigstr. 62. 
dnia 12.10. 1930. 


Serdecznie dziękuję za 
"Rb sach Jestem z nie- 
go bardzo zadowolona. 
Już po użyciu pierwszej 
przesyłki nie odczuwa- 
łam więcej bólu w sta- 
wach. Pracuję teraz w 
dwójnasób i nie mam 
żadnych dolegliwości. 


Martha Malcharczik, 


dnia 


miałem 
siach. 
3 pudełek 


środek, jakin 


więcej 


PIĘKNE 


Łódź, Marszałkowska 10, 
15 maja 1931. 


Od 15-tu lat bardzo cierpia- 
łem na osłabienie nerwów i 


straszny ból w pier- 
o użyciu pierwszych 
„Fregaliny*” 
się zupełnie silny na nerwy i 
bóle klatki piersiowej ustąpiły. 
Składam WPanu serdeczne po- 
dziękowanie za tak skuteczny 


i będę się starać, aby jak naj- 
rozpowszechniać 
galinę” i dołączam moje zdię- 
cie, na pamiątkę, mając lat 48, 


ropie. Klasa robotnicza nie ma pra- 


cy i chleba. A mimo to nie traci 


' entuzjazmu dla wiedzy i rwie się do 


nauki! 

Weźmy cyfry do ręki; cyfry — z 
czerwonego Wiednia, gdzie klasa 
robotnicza potrafiła wytworzyć po- 
tężne organizacje oświatowe; gdzie 
od lat ma miasto w swem ręku; gdzie 


"pokazała, czego może dopiąć w wa- 


runkach demokracji, 
Porównajmy rok 1927 a ubiegły 
1931; poznamy postęp za lat pięć. 
Wykładów (nie licząc wykładów 
z obrazami świetlnymi) było 5,157 i 
9,401, : Mamy wzrost o (przeszło) 
4 tys. wykładów rocznie. 
Filmów zaprodukowano 247 i 
4,563, Wzrost 20-krotny! 
Wycieczek było 728 i 
Wzrost blisko 4-krotny. 
Wypożyczeń książek w bibljote- 
kach było 1 miljon i 2,3 miljona. 
Wzrost dwukrotny, 
Niezłe cyfry! Naturalnie, nie dają 
i one pojęcia o całym rozmachu pra- 
cy, bo są to cyfry tvlko socjalistycz- 
nej centrali oświatowej, a przecie 
obok niej istnieją jeszcze inne orga- 
nizacje, np. wycieczkami zajmuje się 
centrala „Przyjaciół Przyrody“. 
Obliczmy jednak pracę centrali w 
Wiedniu na j dzień, 
Codziennie (licząc lato) mamy w 
Wiedniu — 7 
25 wykładów, l PER 
3 wykłady z przeźroczami, 
12 filmów, 


2,652. 


7 wycieczek, ZY 

6 tys. wypożyczeń w bibljotekach 
robotniczych. 

Codziennie! Zasługuje na uwagę 


niezmiernie szybki rozwój t. zw, „fil- 
mów wąskich“ ze specjalnymi apa- 
ratami oraz 69 bibljotek robotni- 
czych. 

Piękne słowa, pełne entuzjazmu, 
poświęca temu rozwojowi zasłużony 
tow. Stern, działacz oświatowy. Pi- 
sze w wiedeńskiej „Arbeiterzeitung*, 
że mamy przed sobą udany ekspe- 
WE) 


grozi raczej... czarna polewka i róż» 


ne inne nieprzyjemności... Hm! dziw- ' 


ne, doprawdy, stosunki panują w tej 
Argentynie! I pomyśleć — że w tym 
kraju, żyjącym głównie z hodowli — 
bydła, ludzie jednak też dochodzą do 
głosu i po — ludzku każą się trakto- 


WAC ss 
Bd. 


ł dotyczących naszego od lat znanego środka odrad 
„nie zaznały zawodu. Nadzwyczaj skutecznym okazał się „Fregalin* przy n 
z trudnościami, z jakiemi związana jest walka o byt, trzeba mieć silne nerwy i zdrową krew. 
jest „Fregalin*, W naszem archiwum znajdują się tysiące podobnych listów dziękczy 
Wszystkie listy dziękczynne poświadczone są przez notarjusza. „Fregalin* można nab 


choroby, 
czuję 1 7 
i zupełnie ustąpiły i nie 


jest „Fregalina” by_nieocenione. 


„Fre- 


M. Zurek, 


erwowoś 


nnych z kraju i zagranicy, 


Lublin, ul. Leśna 22. 

dnia 1.6. 1931, 
Z przyjemnością donoszę, że 
po dłuższem i sumiennem prze- 
prowadzeniu trzymiesięcznej re- 
gularnej kuracji z preparatem 
„Fresalin* wszelkie objawy mej 
bóle w krzyżu, 
kach i nogach, zatwardzenie, 


znaleźć słów dla wyrażenia mej 
wdzięczności, Zwróciliście mnie 
zdrowie i spokój, a to są skar- 


Oby preparat „Fregalin* po- 
mógł tysiącom chorych, tak jak 
mnie i oddał wielkie przysłu- 
gi lecznicze dla dobra cierpią- 
cej ludzkości,Jan Bancerzewski, 


Emeryt P. K, P. 


ryment „duchowego przekształcenia 
miljonowych màs“, Po pierwszej re- 
wolucji politycznej odbywa się 
pierwsza rewolucja duchowa i przy- 


gotowuje pierwszą rewolucję gos- 
podarczą! 
Tak — wbrew olbrzymim trudno- 


ściom — krzepnie kultura zorśanizo- 
wanych mas robotniczych. A tym- 
czasem burżuazyjna kultura ma się 
raczej ku schyłkowi.. No tak, jesz- 
cze posuwa się naprzód technikę: 
radio, kino, aeroplan, a zwłaszcza 
gazy trujące. Ale głębszej treści 
coraz mniej! Podkreśla to słusznie 
Gorkij w olbrzymim artykule („Iz- 
wiestja“ z 22 marca). Pomijamy tu 
jego komplementa dla Sowietów; 
natomiast opinja o stopniowem wy- 
śasaniu ognisk kultury na zachodzie 
jest naogół słuszna. 

Cytuje zrozpaczonego radykała 
francuskiego, Caillaux, który powia- 
da ze strachem: „Jeśli nie uda się 
przywrócić zaufania w Europie, ca- 
ła cywilizacja zostanie zagrożona“. 

Cytuje słowa poety francuskieś”, 
Valery, który przestrzega przed nau- 
ką historji, bo historja pobudza do 
marzeń i podnieca ludy: „„Historja — 


Wczoraj wieczorem rozpoczął 10-dnio- 
wy urlop wypoczynkowy p. prezes Ra- 
dy Ministrów Aleksander Prystor, Funk- 
cje szefa Rządu objął z dniem dzisiej- 
szym p. Wwice-premjer Władysław Za- 
wadzki. 


P. Prystor ma powrócić przed 20-ym 
kwietnia, ponieważ w dn. 20 kwietnia 
odbędzie się prawdopodobnie druga 
z kolei 
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wioślarski. 


zającego krew i wzmacniającego nerwy „FREGALIN* są wymowniejsze, 
ci ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawrotach głowy i cierpieniach 
Prosimy dokładnie przeczytać co piszą do nas o działaniu „Fregalinu* osoby, których iotografje podajemy, a 
nadesłanych do nas jako wyrazy wdzięczności i zadowolenia, j 
yć we wszystkich aptekach, Wytwarzany pod kontrolą powag naukowych. 


Sipiory, pow. Szubin. 
dnia 21,4, 1931, 


Przedewszystkiem mo- 
je najserdeczniejsze dzię- 
ki za nadzwyczajne skut- 
kowanie Pańskich table- 
tek „Fregaliny, Owe daią 
mojemu, zupełnie zapa- 
dłemu organizmowi, siły 
i nową otuchę życiową, 

Tak długo, jak będzie 
mi możliwem, będę „Fre- 
galinę” moim bliźnim naj- 
goręcej polecał, 


Herman Janke, 


rę- giy., 


umiem 


$. TP. 


MATEUSZ FRANCISZEK 


BOCZKOWSKI 


Towarzysz Sztuki Drukarskiej 
Członek-założycie! klubu wioślarskiego „Wisła w Warszawie 


po długich I ciężkich cierpieniach zmarł dnia 3-ego kwietnia 1932 roku, 
przeżywszy lat 56. 


W zmarłym Klub Wioślarski „Wisła” traci zasłużonego dla rozwoju Klubu i Sportu 
wioślarskiego Członka, którego chlubną działalność przechowa kronika klubowa. 


Herichsdori i/Ragb, 
Weirichsbergerstr. 10. 
dnia 29.4. 1931. 


ce i miałam 
wroty głowy, 
prowadzeniu kuracji ta- 
bletkami „Fregalin”, po- 
wróciłam do zdrowia, to 
też dziękuję Panu gorą- 
co za pomoc w moich 
cierpieniach. 


najbardziej niebezpieczny ze wszyst- 


kich produktów, wytwarzanych w 
chemicznem laboratorium naszego 
umysłu”. 


Cytuje — jako przykład rozkładu 
ducha burżuazyjnego — mowę posła 
hitlerowskiego Bergera w Kolonii, 
który powiedział: „Jeśli po przyj- 
ściu Hitlera do władzy Francuzi 
sprobują zająć terytorjum niemiec” 


kie, wyrzniemy wszystkich żydów“. | 


Burżuazja już sama nie wierzy w 
swoją kulturę i naukę. Jej „kulturą 


frz 


stała się straszliwa nienawiść. 


Tymczasem klasa Przyszłcaci, pro- 
letarjat, mimo szalone trudności 
(kryzys! faszyzm!) z wiarą stoi przy 
swoim warsztacie kulturalnym, two- 
rząc nową kulturę mas nie w imię 
nienawiści między narodami, lecz w 
imię dobra Ludzkości, 

Piękne rezultaty wiedeńskiej pra* 
cy oświatowej niechże będą zachę- 
tą dla nas, przedewszystkiem dla 
'TUR-a. Mniej uwagi poświęcać ja- 
kimkolwiek sporom, zaś cały wysi- 
łek rzucić na pozytywną pracę u- 
świadamiającą! 

Kazimierz Czapiński, 


Urlop 


p. premiera Prystora 


konierencja premjerów, 
która, sądząc z referatu p. Sławka na 
posiedzeniu Klubu BBWR w dn, 1 kwiet- 


| nia, ma być rodzajem 


stałej instytucji doradczej 
przy osobie p. Prezydenta Rzeczypospo* 
litej, 
W kołach politycznych zwracają z pe- 
wną ironją uwagę na nieco dziwaczrą 
rolę prof, Bartla w całej tej kombinacji, 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dolnym kościele św. Krzyża w środę, 
dnia 6 b m. o godz. 9%; rano; wyprowadzenie zwłok na cmentarz św. Wincentego 
na Bródnie nastąpi tego dnia i z tego kościoła o godz. 1%. 

Na smutne te obrzędy zaprasza członków klubu 


4. pp. 
i kolegów pod sztandar 


Zarząd i Koło Senjorów 
Klubu Wiośl. „Wisła“ 
w Warszawie 


Chorzów, pow. Katowice, 
ul. Narutowicza 9, 
dnia 16.6. 1931, 


Pańskie tabletki „Fre- 
galin" bardzo mi pomo- 
orowałam na ser- 


Z radością donoszę Sz. 
P., że cierpiałem już od 
3 lat na reumatyzm, osła- 
bienie nerwów i anemię. 
Po użyciu 4-ch pudełek 
„Fregalinu* czuję się o 
wiele lepiej i boleści u- 
stały. Jestem Sz. P. bar- 
dzo wdzięcznym i zasy- 
łam fotogratję. 


Alois Mika, 


często za* 
Po prze- 


M. Lorenz. 


MAŁY FELJETON 


STATEK PRZESTĘPCÓW 
Co dni kilka pojawia się w prasie 
wiadomość o tajemniczym statku „CHA- 
CO", którego nie wpuszczają do żadne- 
go portu. ; 


Przybił do brzegów Hiszpanji — nie 
przyjęto go; próbował zawitać do por- 
tu francuskiego — nie wpuszczono $0; 
próbował zarzucić kotwicę w Grecji — 
przepędzono go. 

Cóż takiego wiezie nieszczęsny ten 
statek, że skazany jest na tułaczkę po 
morzach, jak ów legendarny „latający 
Holender“ na swym  okręcie-widmie? 
Czyżby to był statek korsarzy? Czy 
może przemyca kontrabandę? Czy 
wreszcie może dżuma wybuchła na 
statku albo trędowatych wiezie? 

Ani jedno, ani drugie, ani trzecie. 

„Chaco“ jest to statek argentyński, 
na który władze tej południowo - ame- 
rykańskiej republiki załadowały kilku- 
dziesięciu przestępców, podobno kry- 
minalnych, z poleceniem  odwiezienia 
ich do krajów ojczystych. 


Argentyna nie została przez to ogo- 
łocona z przestępców. Bynajmniej. Zo- 
stało ich w Argentynie sto, tysiąc ra- 
zy więcej, aniżeli jest ich na „Chaco“, 
Ale tamci to wszystko swoi kryminali- 
ści, rodzimi, względem których kraj ma 
bądź co bądź pewne obowiązki, może 
nawet obowiązki wdzięczności. Różnie 
przecież bywa... 

Dlaczego jednak Hiszpanja, Francja, 
Grecja i t. d. nie chcą przyjąć swoich 
obywateli wysiedianych z Argentyny— 
tego nikt nie potrafi zrozumieć. Mo- 
żnaby to było zrozumieć, gdyby w kra- 
jach tych mieszkali sami uczciwcy, ale 
wobec tych setek tysięcy kanalij, ja- 
kich liczy Hiszpanja, Francja, Grecja 
i £ d, jeszcze kilkunastu lub kilku- 
dziesięciu doprawdy na szali nie zawa- 
ży. Jedynem usprawiedliwieniem mo- 
że być obawa przed konkurencją... 

Coś przecież trzeba z „Chaco“ uczy- 
nić, Przecież nie można pozwolić na 
to, aby tak długo wędrował po mo- 
rzach, aż go zniszczy burza albo aż u- 
derzy o raię i pójdzie na dno. 

Są pogłoski, że „Chaco“ wziął kurs 
na Gdynię i że jego pasażerowie nie 
tracą nadziei, że władze polskie przy- 
garną tułających się przestępców. 

Pomiędzy pasażerami „Chaco* są, na 
szczęście, także Polacy. Ci zapewne 
pouczą albo już pouczyli swoich „towa- 
rzyszów niedoli”, jak to w obecnej Pol- 
sce niema przesądów  narodowościo- 
wych, ani wogóle przesądów 4 jeżeli 
tylko wstąpią - ! to 
wszyscy wylądują w Gdyni. 
ULTIMUS. 


Ce AO Wy EPA RAGE PAZERA ATE PO, 
KU UCZCZENIU PAMIĘCI 


Hermana Diamanda 


zostały wydane ; 


PRZEMÓWIENIA 


Str, 3 


| ze wstępem i uwagami Alireda Kriegera 


SZUMNE SŁOWA NIKNĄ 


niż najpiękniejsze słowa. Tysiące osób, które już wypróbowały 
reumatycznych. Poradźcie się lekarza, 


ażdy może je obejrzeć 


Cena zł. 10.— 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej, 
Warszawa, Warecka 9, oraz we wszy- 
stkich księgarniach. 


By móc uporać się 
sami osądźcie czem 
w naszem biurze, 


Na żądanie przesyłamy bezpłatnie 
i bez zobowiązania 


PRÓBNA PACZKĘ „EREGALINU” 


łącznie ze 


ZŁOTĄ KSIĘGĄ ŻYCIA 


Napiszcie zaraz dopóki próby nie są 
jeszcze rozchwytane pod adr.: 


Dr. med. H. Schulze, 


G. m. b. H. 


BERLIN - CHARLOTTENBURG 5032 
załączając niniejszy kupon (wysłać ja- 
ko druk) 


Proszę o wysyłkę bezpłatnie i bez zo- 
bowiązania próbki „FREGALINU' — 


środka odradzającego krew i nerwy 
oraz o Złotą Księgę Życia. 

Nazwisko n-seueożeepaceozoazncożooweozowwonoizic cte otsese 

Zawód-m--s..s-esrreserssoessessssesumeroscesesesrense poran 


Miejscowość 


Ulica aipat rensaksni EA, JORESRORA NENA UA 
5032 


REMEK Sir. 4 


EREERZRERZNNYNEZK ONZE ZER O ROBOTNIK", wtorek, 5 kw 


Warszawa rozbudowuje się 


Stolica rozbudowuje się w szybkiem Zdiecia: przedstawia wspaniały nowocze- 


tempie, siis tSlelej: na ari 


sny gmach S. P. P. U. na Żoliborzu, 


Irlandczycy | w hołdzie swym bojownikom 
0 wolność 


W Dublinie, stolicy Irlandji, obchodzo- 
no przed kilku dniami uroczystość ku 
czci ofiar poległych podczas powstania 
przeciwko Anglikom, 


Nowoczesna 


Jak wiadomo, na wiosnę 1916 r. Sinn- 
feiniści urządził: zbrojne powstanie, któ- 
re zostało stłumione siłą, a przywódcy 
rozstrzelani, 


architektura 


Zdjęcie przedstawia widok jednej z ulic miasta Toronto, które jest centrum 
przemysłu w Kanadzie, 


-e 


JOEL MASTBAUM. 


Lata „burzy i naporu 


Dziś drukujemy trzecią część wspom- 
nień J. Mastbauma o żydowskiej grupie 
PPS w latach rewolucyjnych. Red. 


Pewnego razu zdarzyło się, że do Su- 
limy przybył wysoki. osobnik o bror.zo- 
wej- twarzy, w dużym kapeluszu, zsunię- 
tym na oczy: Przedstawił się jako „Wa- 
cław Cichy“. Prosił on, by go Sulima 
przedstawił towarzyszowi „Smoluchowi”, 
albowiem ma do niego interes, instruk- 
cję, którą musj natychmiast temuż za- 
komunikować. 

— Któż to jest ów „Smoluch*? Czy 
nie jest to czasem Judel Mastbaum? 

— Towarzyszu, jak widzę, nie znacie 
się na konspiracji — odpowiedział Wa- 
cław surowym głosem, — Pytam jedynie 
o „Smolucha”, 


| ło oznaczać, 


| 


64 


Uczciwy Sulima spuścił głowę, co mia- 
że stosuje się do rozkazu 
Wacława. Diugo nie trwało gdy Sulima 
przybył pod jakimś pretekstem do na- 
szego składu i, kiwnąwszy w kierunku 
Judela, oddalił się. ` 

Judel widocznie zrozumiał, o co cho- 
dzi, gdyż natychmiast zwołał Cymerma- 
na, Jabłonia i innych. Gdy zapytali go 
ori, dokąd udają się, ten nie udzielił ża- 
dnej odpowiedzi. 

Obserwowałem Wacława. Wyglądał, 
jak wykuty z bronzu. Wysoki, trzyma- 
jący.się prosto mało ruchliwy, gdy mó- 
wił, ważył każde słowo. 

Jednem spojrzeniem ogarnął nas 
wszystkich, przyglądając się badawczo. 
Zatrzymawszy się na mnie, rzekł, 
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Pórzycki wypłynął 
p? poanie w Paryżu 


z dnia 24 marca 
r. żę tę E aR czy prawdą jest, 
że słynny „świadek“ oskarżenia w 
procesach politycznych, Pórzycki, 
grasuje w Paryżu pod nazwiskiem 
Oleńskiego. 

Na pytanie nasze znaleźliśmy one- 
gdaj odpowiedź w jednem z popołud- 
niowych dzienników warszawskich 
bardzo zbliżonych do „sanacji“. 

Oto, co pisze rzeczony dziennik: 


„Pewnego dnia ulica Alphonse de Neu- 
ville, omal nie stała się miejscem śmier- 
telnego zajścia, 

Przerażający krzyk wstrząsnął oknami 

— biją człowieka, 

Jakiś mały, wątły człowieczek, usiłuje 
wyślizśnąć się ciźbie emigrantów bijącej 
$o w okrutny sposób. Zanosi się na lincz. 
Błysnęły noże. Niewiele brakowało, a bi- 
cie skończyłoby się śmiercią małego czła- 
wieczka. 

Jedynie energiczna interwencja urzęd- 
ników konsulatu i policji, uratowała ży- 
cie ludzkie, 

Podobne awantury idą zazwyczaj w 
niepamięć, ale tym razem nazwisko głów- 
nego aktora zajścią nie pozwala przejść 
do porządku dziennego. 


J 


Kto to? Dla- | 


czego go bito? Mały człowieczek to Pó- | 
rzycki, znany dobrze w pewnych sferach | 


w Warszawie. 

Podobno w kraju zrobiło mu się uż 
„za ciasno”, musiał wyjechać zagranicę. 

Znalazł się na bruku paryskim, jako 
„pan Olęcki*, 

Olęcki zwąchał się prędko z agentami 
policji francuskiej i zaczął żerować aa 
nędzy polskich emigrantów. 

Rola Pórzyckiego polegała na wyłapy- 
waniu emigrantów, którzy w stosunku do 
władz francuskich nie mieli dokumentów 
w porządku, 

Za każdego takiego „wyłapanego” emi- 
granta Pórzycki otrzymywał od agentów 
miejscowych po 5 franków, 

Nasi emigranci zorjentowali się pręd- 
ko, kto jest „parszywą owcą". Rozpoczę- 
ło się polowanie na człowieka. 

Zaciągnięto stałe czaty przed konsula- 
tem. A nuż Pórzycki się tu zjawi, 

Taka chwila nadeszła i „Olęcki”* cu- 
dem wykręcił sig od śmierci. 

Ale cóż się okazało w końcu? Wyszło 
na jaw, że sam Pórzycki nie ma prawa 
przebywania we Francji! Starał się oa 
o to prawo nadaremnie i nie uzuskawszy 
go, sam zmuszony był opuścić Francię. 
Narazie udał się do p Pewnie stam- 
tąd usłyszymy coś o nim” 


Dobry numer z „tego Pórzyckiegb, 
podpory „sanacji” i klasycznego 
świadka sanacji w walce z opozycją. 


OJ BASE SE EDA dz PRS Rafy GOA JRE 


Księgarnia Robotnicza 
Warszawa, ul. Warecka 9 
telefon 229-70. P, K. O. 1228 


poleca: 

Der Klassenkampf, 1932 Nr. zł. 1= 
Knickerbocker, H. R. SASA z czer- 

wonym handlem, a 10— 
„Marxistische Biichergemeinde". 
T. I. Die Krise des Kapitalismus und 

di- Aufgabe der Arbeiterklasse „ 10,45 
T. IL Die Organisation im Klassen- 

kampf w 1045 
T. IL Unsere Stellung zu Sowjet- 

Russland, 10,45 
T. IV. Siemsen A. Auf dem Wege 

zum Sozialismus. 10.45 
Socjalisticzeskij Wiestnik, 1932 Nr. p 1.55 
Trocki L. Historja rewolucji rosyj- 

skiej, Rewolucja lutowa 1917 r. „ 15— 
Robotniczy Przegląd Gospodarczy, 


Już wyszła z druku broszura 12-stro- 
nicowa o 


REA EAST ZY TAA GEN PGA PORĄ Caa 


SŁUCHACZ KURSÓW MATURALNYCH 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Nowo- 
wiejska 19 m. 67. 


a a w m e m a 


— Powiedz, młodzieńcze, — musnął 
mnie ręką po czole — czy jesteś tckó- 
rzem? 

— Cóż znowu, cóż znowu — odpowie- 
działem, 


— A mnie się wydaje, że gdy usły- 


szysz wystrzał z rewolweru, przeięk- 
niesz się. 

— Oczywiście! — odpowiedziałem z 
irorją. 


— A więc, gdy dadzą panu browning 
do ręki będzie pan wiedział, co z nim 
czynić? 

— Cóż to jest takiego browning? 

— Cha, cha! 

— Jeśli nie wie pan, co to jest brow- 
ning, to zapewne nie umie par strzelać? 

Następnie, miast odpowiedzi co to jest 
browning, wysoki ów osobnik poddał 
mnie skrupulatnej obserwacji, obmacując 


Kąpiel na froncie chińsko-japońskim 


Prowizoryczny zakład kąpielowy za li- 
nją japońskiego frontu, Oficer japoński 


| 


zażywa kąpieli w mefalowym- kotfe, m- 
stawionym na ogni 


Odpoczywające kopalnie djamentów 


W Południowej Afryce zamknięto o- 
statnio wiele kopalń djamentów, gdyż 
uzyskiwane za sprzedaż pieniądze zale- 
"dwie pokrywają koszty produkcji, 

Właściciele kopalń posiadają na skła- 
dzie dużą ilość wydobytych djamentów, 


lecz nie chcą rzucić ich na rynek, aże- 
by jeszcze bardziej nie obniżyć ceny, 

Na naszym rysunku widać robotni- 
ków, zatrudnionych wymywaniem dja- 
mentów z piasku. 


Z sali sądowej 
Sensacyjna sprawa szpiegowska 


W Sądzie Okręgowym st, m. Warsza- 


wy rozpoczął się wczoraj proces o szpie- 


gostwo inż, Staniszewskiego i jego ko- 
chanki Michaliny Grot, 


Wykrycie tej afery szpiegowskiej na- 
stąpiło jednocześnie ‘niemal z aresz- 
towaniem mjr. Demkowskiego w lipcu r. 
ub. Jak ustaliło śledztwo, oboje oskar- 
żeni przez pięć lat byli na usługach po- 
selstwa sowieckiego, 


PRZESZŁOŚĆ OSKARŻONEGO. 


Staniszewski, jak wynika z jego wyja- 
śnień, posiada niezwykle ciekawą i uroz- 
maiconą przeszłość, Jest synem ślusa- 
rzą z Sosnowca, gdzie spędził młode la- 
ta, pracując w firmie Fitzner. Ponieważ 
brał udział w ruchu niepodległościowo- 
rewolucyjnym, był zesłany na Syberję 
Uciekł z zesłania do Anglji i tam praco- 
wał w przemyśle wojennym. Podobno u- 
czynił nawet jakiś wynalazek w tej dzie- 
dzinie, dzięki czemu zarobił większą 
ilość pieniędzy. Wtedy wrócił do Polski 


PODEJRZENIA, 


Po powrocie do Polski Staniszewski 
prowadził interesy handlowe i przemy- 
słowe usilnie starając się dostać na ja- 
kieś stanowisko w fabrykach amunicji 
Od lat 4 miano pewne podejrzenia w sto- 
sunku do Staniszewskiego, jednakże z po- 
wodu braku dowodów, nie można go by- 
ło aresztować. 


ARESZTOWANIE, 


Aresztowano Staniszewskiego dopiero 
w lipcu w Wilnie, gdzie jakoby miał 


— Ta mm m no m 


którego rówrież pozostawił w rezerwie. 


| Spojrzał wówczas na moją siostrę Gucię, 


która była także obecna na tem zebra- 
niu i oświadczył: 

— Dobra! 

Jabłoń i Kalmanowicz aali przyjęci. 

Sulima i Judel najwidoczniej byli już 
daleko zaawansowani w pracy, gdyż ich 
udział w pracy nie budził wątpliwości, 


Tak więc Wacław stworzył grupę 
strzelców, 
Codzień o określonej porze musieli 


strzelcy ci wychodzić na szosę, by uczyć 
się strzelać. 

Do czego i poco, o to nie wolno było 
zapytać, 

Byłem jedynie obserwatorem; 
tego udzielił mi Sulima, 

Wacława widziałem jedynie kilka ra- 


prawa 


moje łokcie, moje plecy, zajrzał głęboko | zy podczas nauki strzelania, a później 


w oczy i zdecydował: 
— Nie nadaje się na strzelca, 
Następnie podszedł do Cymermana, 
t 


znikł mi z oczu. 
Nikt nie pytał o to, 
kiedy znów przybędzie. 


skąd pochodził, 


| 


wręczyć wysłannikowi Moskwy jakieś 
notatki i fotograije, U Staniszewskiego 
w czasie rewizji znaleziono podobno 
kompromitujące dowody i aparat foto- 
graficzny, wypożyczony mu przez puł- 
kownika wojsk sowieckich. zastępcy 
attaché wojskowego Sowietów w Polsce, 
Bazylego Bogowoja. Również duże ma- 
terjały obciążające znaleziono u kochan- 
ki Staniszewskiego — Michaliny Grot. 

Sprawa Staniszewskiego i Michaliny 
Grot toczy się przy drzwiach zamknię- 
tych. Jedynie pytania, dotyczące perso- 
naljów, zostały zadawane w czasie roz- 
prawy jawnej. 

Na rozprawę powołano zgórą 20 świad 
ków, wobec czego należy przypuszczać, 
że sprawa potrwa ze dwa dri, 


GROŹBA KARY ŚMIERCI 


Aczkolwiek rozprawa jest tajna, znaj- 
dujący się w akcie oskarżenia art. 15 
przep, przechodnich, grożący karą śmier= 
ci, sprawił iż w kuluarach znajduje się 
znaczna ilość ludzi, oczekujących na wy- 
niki procesu. Na salę wstęp mają tylko 
członkowie palestry. LK. 
MEOTEN ETEA SEEN HERRERA TORF 

Jak podtrzymywać siły duchowe i fizycz- 
ne? Na to najw ażniejsze pytanie otrzymacie 
odpowiedź i wyjaśnienie wraz z próbną dozą 


FREGALINU dr. med. Schultze, zupełnie 
i bez zobowiązania. Zwracamy uwagę na 


ogłoszenie, umieszczone w niniejszym nume- 
rze, które prosimy przeczytać i we bea dry 
interesie napisać do dr. med. H. Schultze G 
m. b. H. Berlin — Charlotenburg 2. 


Towarzysze szeptali sobie na ucho, że 
jest to jeden z przywódców rewolucyj- 
nych, że pracuje w charakterze inżynie- 
ra w fabryce amunicji. Szeptano sobie 
również na ucho, że wkrótce zostanie 
dokonany zamach na jakąś grubszą .ry- 
bę“. » 

A chociaż Wacława nie było już tu- 
taj, praca odbywała się gorączkowo. 
Wszyscy wiedzieli, że ma coś nastąpić, 
a to, co nastąpi, będzie czemś niezwy- 
kłem. 

Zawczasu starano się zaopatrzyć w ro- 
zmaite pseudonimy. Jabłoń otrzymał 
pseudonim „Kopyto”, brata mego już 
oddawna nazywano „„Smoluchem*, sio- 
strę moją nazwano „Broda'”, z powodu 
długich włosów, córkę: asg zai 
tek”. 

W ten oto sposób CREE: pierw= 
szą bojową grupę w naszem mieście, zło- 
żoną z Żydów i chrześcijan. 


o =m 


WNE Nr. 117 


„ROBOTNIK“, wtorek, 5 kwietnia 1932 


Sromotny upadek p. Tartaka, wodza B.B.S. w Pińsku 


P. Leon Tartak, działacz BBS w Piń- 
eku forsowany przez władze, mając o- 
parcie w policji, zaczął gromadzić wo- 
koło siebie różne miejscowe męty, Pał- 
ki zaczęły hulać bezkarnie po głowach 
sobotników... 

Ale oto p. Tartak otrzymał bezpośre- 
dri wpływ na udzielenie pomocy bezro- 
botnym. W r. 1930-31 cała akcja pomo- 
cy bezrobotnym przeniosła się nawet do 
lokalu BBS. Przeniesiono tam również 
tak zwaną , kroplę mleka”, Można sobie 
wyobrazić, jak ta akcja wyglądała, Za 
zapomogę wymuszono bierność i posłu- 
szeństwo dla BBS į Tartaka! (!!!). 

P. Tartak nie zapominał przez cały ten 
czas o własnych interesach i w ciągu 2 
lat zdobywał zupełnie pokaźne sumki 
ma hulanki. 

W lokalu „Stow, Oświaty Robotniczej” 
bójki į pijackie orgje stały się normal- 
nem zjawiskiem. 

Nie pomagały żadne skargi, P. staro- 
sta miał podobno oświadczyć, że „Tar- 
tak tak długo będzie tolerowany, jak 
długo będzie potrzebny p. staroście (!!). 

Najlżejszy nawet protest choćby ze 
strony samych bebesowców. kończył 
się w ten sposób, że „śmiałka” wyrzu- 
cano z lokalu! 

Ale oto, po dwuletniej tyranji Tartaka, 
nawet robotnicy, zrzeszeni w „Związek“ 
BBS mieli dość rządów tego pana i jego 
kliki. 

Tłumione długo oburzenie wybuchło, 
Na zebraniach poszczególnych organiza- 
cyj bebesowskich, których prezesem był 
Tartak, wyrażono jemu i jego klice vo- 
tum nieufności. Obalono dotychczasowy 
zarząd „Stow. Oświaty Robotniczej”, 


GREY FB 0 PAY WNE TAR PETZ ZJ, 
Rowerowe niebezpieczeństwo 


Przed domem Grzybowska 72 dostała «ię 
pod rower 7-letnia Sabina Gitzerówna, wu- 
czennica, która .oznała poszarpania pra- 
wego ucha. 

Na rogu Nowolipek i Karmelickiej jakiś 
rowerzysta przejechał 42-letnią Marję Ga- 
wrońską, pracownicę igły, która doznała 
zwichnięcia lewej ręki i potłuczenia pra- 
wego uda, J 

Na rogu ul. Zielnej i Świętokrzyskiej 
28-letni Stanisław Milewski (Dzielna 49 
kolporter, zderzył się z tramwajem, dos- 
znając zmiażdżenia palca prawej ręki, 

Na rogu ul. Chmielnej i Brackiej dostała 
się pod motocykl 68-letnia Stefanja Śmie- 
ciowa, przy dzieciach. Staruszka doznała 
poranienia lewego łuku brwiowego, Wszyst- 
kim ofiarom orgji rowerowo - motocyklo- 
wych pomocy udzielono na stacji Pogotowia. 


Zabłąkane dziecko 


Na rogu ul. Leszno i Żelaznej przecho:1- 
nie znaleźli błąkającą się 4-letnią dziew- 
czynkę, którą policjant przeprowadził do 
3 komisarjatu. Tam po pewnym czasie zgło- 
siła się Józefa Kiotowa, oświadczając, :ż 
zabłąkanem dzieckiem jest córka jej Hali- 
na. K, wraz z mężem przyszła do znais- 
mych na ul, Wronią 5., córka zaś baw.fa 
się na podwórzu z innemi dziećmi, 


WPRO Ora a O EA IE PRYDZ 
Kino SWIATOWID 


Marszakowska 111. Pocz. 4, 6, 8, 10 
a godz. 8 i 10 miejsca numerowane 


Marlena DIETRICH 
Anna May Wong i Clive Brook 


vaa erfilmie produkcji 1932, osnuty na tle 
aktualnych. wydarzeń na froncie chińsko* 
japońskim 
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Uwaga: Passe-partouts re 


będą dopierę Agony ważne 


11 kwietnia. 


Ramon Hovarro w dźwiękowcu 
„Ben ky: H ur" 


największy fiim świata 


KINO OMET 

DZWIĘK. IÑ Chłodna 47 y duo : 

E Na scenie występy artystów. 
EOS UN gc a. 

DŹWIĘKOWY M I EJ S R I 


KINOTEATR 


TRADER 
HORN 


Wi. METRO NADPROGRA MY 


Na pierwszy seans (do godz. 6) 
ceny miejsc na parter zniżone. 


COLOSSEUM "i" | 


„DZIKIE POLA” 


W ROLI GŁ, 
DANUTA ARCISZEWSKA 
ZBIGNIEW STANIEWICZ 
MAŁA SALĄ: CHARLIE CHAPLIN w fil. 
„SWIATŁA WIELKIEGO MIASTA" 


t Ceny zł. 1 i 1,50 
ORZESZEK OE PESZEK 


którego prezesem był Adamski, sekre- 
tarz inspektoratu pracy. Tartaka wyrzu- 
Cono ze wszystkich organizacyj!! 

A w jakim stanie pozostawił ten zde- 
tronizowany przywódca swoje „organi- 
zacje”!| Wszędzie bałagan kłótnie i a- 
wantury!, Miarodajne" czynniki, widząc, 
że BBS w Pińsku skończyła się, postano- 
wiły į tutaj zlikwidować skompromitowa- 


ny twór bebesowski na rzecz ZZZ, To 
pewna, że w każdym razie, że i na tem 
polu nie spotka ich większe powodzenie. 
A tymczasem kasy organizacyjne zieją 
pustką... Centrale bebesowskie piszą, że 
nie otrzymały z Pińska ani grosza. Tar- 
tak zaś nie wyliczył się z pieniędzy, któ- 
re on jeden — i to nieprawnie — zain- 
kasował!! W. 


AG PNA NEEPNDEENANI „AGE ENAR LED PRE ANACE RADE HERODA JRE NOOO 


Kara Śmierci w Bydgoszczy 


Przed Sądem Okręgowym w Bydgo- 
szczy rozpatrywana była sprawa nieja- 
kiego Władysława Ratajczaka, oskarżo- 
nego o uduszenie swojej gospodyni 
Miihlbradtowej. 

Sąd uznał oskarżonego winnym mor- 


| 


derstwa, dokonanego z premedytacją i 
skazał go na Śmierć przez powieszenie. 
Sprawa Ratajczaka przekazana zosta- 
ła poprzednio do rozpatrzenia sądowi 
zwykłemu przez Sąd doraźny. 


Lwowska Kasa Chorych 
sprzedaje sanatorium 


Komisarska gospodarką w  Kasach 
chorych doprowadziła już do tego, że 
we Lwowie chorzy już nic nie dostają, 
lekarzom przestano już płacić w mar- 
cu, zaś na pierwszego kwietnia wypła- 
cono tylko częściowo pobory wszyst- 
kim pracownikom. Niedawno mianowa- 
ny dyrektor Kasy przed świętami wyje- 
chał ze Lwowa i dotąd do osieroconej 
instytucji nie wrócił, 

W związku z tym radosnym” stanem, 
rzeczy, rozeszła się pogłoska o zamia- 


rze sprzedania sanatorjum przy ul, Kur- 


kowej. Pogłoska ta wywołała wśród u- 


bezpieczonych, którzy na budowę sa- 
natorjum składają dotąd ciężko zapra- 
cowany grosz, olbrzymie wrażenie. Je- 
żeli pogłoska ta okaże się prawdziwą, 
spodziewać się rależy gwałtownych pro- 
testów przeciw takiej niszczycielskiej 
gospodarce. 

Komisarski zarząd kasy wypowie- 
dział już posady wszystkim lekarzom 


pracującym w sanatorjum, wypowiedzia- 


no też pracę 40 lekarzom kasy i kilku- 
nastu pracownikom, 


Z działalności „sanacyjnych* komisarzy 


Czy komisarz Czeladzi zwróci pobrane nieprawnie 5 tys. zł- 


„Polonia* podaje nast, szczegóły, 

Władza komisarzy rządowych, ja: 
ko przejściowa, jest ograniczona 
ściśle do czynności administracyj- 
nych. 

Komisarz rządowy Czeladzi, p. 
Piwowar, po porozumieniu się z Ra- 
dą Przyboczną, podwyższył sobie 
pensję o 200 zł. miesięcznie i to za 
wszystkie miesiące urzędowania 
wstecz, Podwyżce tej nadano tor- 
mę uchwały Rady Przybocznej. 


Chociaż Rada Przyboczna nie ma 


rawa podejmowania takich uchwał 
% czem rada i komisarz dobrze wie- 
dzą) nie przeszkadzało to, że komi- 
sarz Piwowar pobierał sobie wyższą 
o 200 zł, pensję, co dotychczas wy- 
niosło około 5 tys, zł, 

Tym razem tej miłej sielance ra- 
dziecko - komisarskiej stanęło na 
przeszkodzie województwo, uchyla- 
jąc uchwałę. Wobec tego kom. Pi- 
wowar będzie musiał zwrócić nie- 
prawnie pobrane 5 tys. zł. do kasy 
miejskiej... 


Obrazek z Łodzi 


Eksmitowanych bezrobotnych sasiedzi wprowadzili 
z powrotem do mieszkania 


Z domu przy ul. Zachodnej 62 w Ło- 
dzi, należącego do łódzkiego „Lombar- 
du”, wyeksmitowano 65-letniego Szyję 
Kozaka z żoną i trzema bezrobotnemi 
córkami. (Wyrok eksmisji stał się pra- 
womocnym.), 

Policja rozproszyła tłum, który usiło- 
wał wnieść rzeczy Kozaka z powrotem 
do mieszkania, 

Nieszczęśliwa rodzina pozostała bez 
dachu nad głową. 


20 Eo AE CZY OS PACZY RPA O ZKDP 


Sensacyjny proces w Poznaniu 
O morderstwo z 1923 roku 


Wśród olbrzymiego zainteresowania 
rozegrał się przed Sądem Okręgowym 
w Poznaniu epilog morderstwa rabun- 
kowego, popełnionego w roku 1923, a 
wykrytego dzięki przypadkowi dopiero 
w ubiegłym roku 

Na ławie oskarżonych zasiadł Leon 
Hałas, robotnik, pod zarzutem zamor- 
dowania w celach rabunkowych swego 
przyszłego szwagra 16-letniego Józefa 
Jankowiaka, woźnego bankowego, i zra- 
bowania kilkunastu miljonów marek 
polskich, które zamordowany miał wó- 
wczas przy sobie. Wkrótce po dokona- 
niu morderstwa zaślubił siostrę ofiary. 
mordu a w kilka lat później wyjechał z 
nią do Francji, gdzie przebywał aż do 
chwili aresztowania. 

W czasie śledztwa przyznał się Ha- 
łas do zbrodni a dochodzenie potwier- 
dziło w zupełności jego zeznania. Na 
sobotnej rozprawie Hałas ze spazmaty- 
cznym płaczem mówił o tem, co zrobił, 
tłumacząc ją miłością do swej narzeczą- 
nej i pragnieniem jaknajrychlejszego po- 
ślubienia, ze względu na jej bliskie wó- 
wczas macierzyństwo. Hałas prosił o 
karę śmierci. 

Zaznaczyć należy, że zarówno przed 
zbrodnią jak i później, w kraju i na e- 
migracji, prowadził się on nienagannie. 
Po przesłuchaniu kilku świadków co do 
szczegółów śledztwa, Oraz po wywo- 
dach stron Sąd wydał wyrok, uznając 
Hałasa winnym zabójstwa i skazując go 
na karę 10 lat ciężkiego więzienia, O- 
brona zapowiedziała apelację. 


| 


Wieczorem tegoż dnia sąsiedzi zno- 
wu zgromadzili się na podwórzu, wyła- 
mali drzwi do opróżnionego przez ko- 
mornika lokalu i wnieśli nędzny doby- 
tek bezrobotnych, który walał się w 
błocie podwórza, a tem samem—wpro- 
wadzili Kozaków z powrotem do mie- 
szkania. 

Administracja domu wystąpiła do 
komisarjatu ze skargą, żądając ponow- 
nego opróżnienia mieszkania, zaś Ko- 
zak zwrócił się do sądu grodzkiego z 
prośbą o wstrzymanie eksmisji w związ- 
ku z ostatnim dekretem Prezydenta 
Rzplitej, 


PRZERW a DF ać Pf AA APC o, ACE 
Bezpłatne kursy 
języków słowiańskich 


Stowarzyszenie Młodych Słowian w 
pierwszej połowie kwietnia r. b. rozpo- 
czyna kursy języków: czeskiego i serbo- 
chorwackiego. Nauka jest bezpłatna i 
odbywać się będzie w kompletach. 
Pierwszeństwo otrzymuje ucząca się 
młodzież, Chętni mogą się zapisywać 
codziennie od 4 dc 6 popoł. w karicela- 
cji stowarzyszenia: Dobra 36, 


Potworna zbrodnia 


Morderstwo dla 90 zł 


Na powracającą z kopalni Andaluzja 
na Śląsku do domu swego we wsi Sie- 
moni powiat będziński Antoninę Taje- 
rową, żonę górnika, dokonano napadu 
rabumkowego. Napastnik zadał Tajero- 
wej kilka ciosów łomem żelaznym w 
głowę, zabijając ją na miejscu, poczem 
zrabował jej 90 złotych, które otrzyma- 
ła tego dnia od męża, jako dwutygodnio- 
wy zarobek w kopalni, 


STAN POGODY 


Według danych państw. Instytutu metes- 
rologicznego w Warszawie: 

Wczoraj o godz. 10 temp. +4.60 C., wilgo- 
tność 100 proc., stan nieba: pochmurno, 
mgła, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Naogół chmurro, mglisto i zuiej- 


scami możliwy drobny opad w postaci dżdży | 


w dzień z rozpogodzeniami. Dość ciepło. Sła- 
be wiatry połudnowo-wschodnie, 


| 
| 
| 
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Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM“, Dziś przedstawie- 
nie zawieszone z powodu generalnej próby, 
jutro premjera sztuki „Car Lenin" z Ja'a- 
czem w roli głównej. 

TEATR NARODOWY. 

los", 
TEATR NOWY. Dziś koriedja studencka 
A. Cammasio i N. Oxilia „Młodość szumi" 
(„Addio giovinezza") z J. Smosarską i T, 
Wesołowskim w rolach naczelnych. 

TEATR LETNI. Dziś i jutro gra świeżo 
wystawioną, sensacyjną  komedję paryską 
Ludwika Verneuil'a „Bank Nemo" z Lesz- 
czyńskim w popisowej roli głównej. 

TEATR POLSKI Dziś „Pigmaljon"* Ber- 
narda Shaw'a. 

TEATR MAŁY. Komedja Winawera „P>- 
prostu truteń". 

BANDA, Rewja p. t. „100% Bandy”, 

TEATR „MORSKIE OKO(. W dalszym 
ciągu rewja „Złota defilada". 4 

TEATR „QUI PRO QUO", Nowy pro- 
gram „Poczekajcie! Poczekajcie!” 

TEATR „KAMELEON”, Nowa rewja p. t. 
„Walter pod Messalką". 


Dziś „Don Kar- 


ER ES 


Dziś w Radio 


11.20 — 11.25 Komunikat dla komunikacji 
lotniczej, 11.45 — 11.55 Codzienny Przegląd 
Prasy Polskiej. 11,58 — 12.05 Sygnał czasu, 
Hejnał, 12.10 — 13.10 Płyty gramofonowe. 
13,10 — 13.15 Komunikat PIM, 13.15 — 13.25 
Komunikat gospodarczy. 13.35 — 13.55 Me- 
lodje operetkowe. 14.45 — 15.15 Kwartet 
smyczkowy, 15,15 — 15.20 „Chwilika lotni- 
cza”. 15.25 — 15.45 Odczyi dla maturzy- 
stów. 15.45 — 15.50 Giełda pieniężna. 15.50 
— 16.15 Program dla dzieci najmłodszych. 
15.50 a) „Wspomnienie'. 16.20 b) Listy do 
dziegi. 16.20 — 16.40 Odczyt dla maturzy* 
stów. 16.40 — 17.10 Muzyka lekka. 17.10 — 
17.35 „Sto pięćdzies'ąt lat elektryczności — 
wygł. prof. L. Wygrzywalski. 17.35 — 18.50 
Popołudniowy koncert symfoniczny. 18.50— 
19.15 Rozmaitości, 19.15 — 19.25 „Książka 
rolnicza”. 19.30 — 19.35 Wiadomości spor- 
towe. 19.35 — 19.45 Płyty. 19.45 — 20.00 
Dziennik Radjowy. 20.00 — 20.15 Feljton. 
20.15 — 22.30 Traremisja z Korserwatorjum 
Warszawskiego. 22.30 — 22.35 Dodatek do 
Dziennika Radjowego. 22.35 — 22,40 Komu- 
rikaty, 22,40 — 23.00 Recital fortepianowy, 
23.20 — 2400 Muzyka taneczna z Gastro- 
nomji. 


Co słychać w Warszawie? 


OBJEKTY PŁYWAJĄCE ra Wiśle, znaj- 
dujące się dotychczas w portach, będą w 
ciągu przyszłego tygodnia wyprowadzone na 
otwartą wodę. Ustawienie objektów odbywać 
się będzie pod nadzorem inż, Niecięgiewi- 
cza. W połowie maja, gdy ostatecznie ustali 
się nurt rzeki, odbędzie się komisja wiślana. 

EMIGRANCJI Z FRANCJI zgłaszają się 
masowo do wydziału opieki społecznej pro- 
sząc o dach nad głową. Po stwierdzeniu fak- 
tu reemigracji, stanu ubóstwa, wracający o- 
trzymują pomieszczenia na Annopolu, Daje 
się skonstatować wyjątkowa nędza panują- 
ca pośród reemigrantów francuskich. 

ODDAWANIE PSÓW odbywa się w osta- 
tnich czasach wskutek nieniożliwości opła- 
cenia podatku miejskiego. Psy niekiedy przy 
prowadzane są co zakładu utylizacyjnego 
na stracenie. W wielu wypadkach pozbywa- 
jący się najlepszych przyjaciół, ronią szcze- 
re łzy. 


Pomnik sapera na Topolowej 


Na najbliższem posiedzeniu Rady Ar- 
tystycznej ma być rozpatrzony cieka- 
wy projekt wysurięty przez władze 
wojskowe, polegający na ustawieniu po- 
mnika SAPERA, Na pomniku tym ro- 
boty Mieczysława Lubelskiego wyryte 
mają być nazwiska zabitych w wojnie 
saperów. Pomnik stanie na ulicy Topo- 
lowej, w tem miejscu, gdzie jeszcze ist- 
nieje nieczynna zresztą pętla tramwa- 
jowa. Ustawienie pomnika trwałoby ca- 
łe lato. 


Spadek zużycia gazu 


Według danych dyrekcji gazowni 
miejskiej w ciągu marca sprzedano ga- 
zu świetlnego 5.388.000 m. sz. podczas 
gdy w marcu r. ub sprzedano 5.683.800 
m. sz. Zatem spadek zużycia gazu wy- 
nosi w porównaniu z rokiem ubiegłym 
aż 5,2 procent. Tak wielki spadek zu- 
życia gazu należy objaśnić zmianą sy- 
tuacji gospodarczej na gorsze, 


Kto wygrał na Ioterji? 


Wczoraj główniejsze wygrane padły na 
następujące numery: 

15.000 zł. nr. 126045, 

5.000 zł. n-ry 134116 9389, 

3.000 zł. n-ry 129449 16899 39016 73563 
79330. 
2.000 zł. n-ry 110259 115132 121929 128620 
153276 157802 4900 8405 9324 14153 17895 
18348 18463 22805 49803 61398 70106 70195 
13956 75276. 

1.000 zł. n-ry 90571 95539 100156 108064 
110712 113956 127808 127319 11413 13343 
14536 16312 21130 25385 28796 28827 34818 
39731. 


ANANAS. „Kwiat z Hawai", 

MIGNON (6.30 i 10) rewja 
się żyje!" 

TEATR NOWOŚCI. Dziś operetka „Ca- 
rewicz”. 

6 KONCERTÓW Z UDZIAŁEM 12-U 
LAUREATÓW KO"V”"nS CHOPINOW- 
SKIEGO. Aby dać publiczności warszaw- 
skiej możność ocenienia wszechstronnie ich 
talentów, grać będzie dwunastu 'laureatiw 
konkurst chopin. wskiego . w sali Konse:- 
watorjum reciale fortepianowe z progra- 
mami złożor-” z utworów różnych kon- 
pozytorów, Koncerty odbędą się w na- 
stępującym porządku: dziś Imre Ungar i 
Susanne de Meyere, w czwartek, 7 b. m. 
Aleksander Uninskij, w niedzielę, 10:b. n, 
Abram Lufer i Leonid Sagałow, we wtorek, 
12 b. m, Emanuel Grosman i Teodor Gut- 
man, wreszcie w czwartek, 14 b, m. Marva 
Jonasówna i: Leon Bor"ński przy. współa- 
dziale jednego z pierwszych laureatów. 

Bilety sprzedaje kasa teatralna Marszał- 
kowska 98, róg /1 Jerozolimskich (Orb s) 
i skład nut F. Grąbczewskiego, Krak. 
Przedmieście 1. 


BEBE POGÓW PA É ef OEG ORA POAOYDGE 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Afera mężatki”, 

ATLANTIC: „Rok 1914". 

APOLLO: '„Puszcza”. 

BAJKA: „Tydzień humoru”, 
COLOSSEUM: „Dzikie pola", 

W małej sali: „Swiatła wielkiego miasta”. 
CASINO: „Ułani, ułanil..” 

CAPITOL: „Najeźdźcy“. 

CRISTAL: „Za grzechy brata” i „Trzech 
włóczęgów”, 

CZARY — Flip i Flap, na scenie reja. 

ERA: „Testament miljonera". 

FILHARMONJA: „Kapitan Whalen”, 

FORUM: „X. 27" z Marleną Ditrich. 

HELJOS: „Cham”. 

„HOLLYWOOD": „Taka słodka 
czyna, jak ty”. 

KOMETA: „Ben Hur": 

IRA; „Tego jeszcze nie było”. 
ITALJA: „Złote bagno” i rewja. 
LOTOS: „Cham“. 

LUX: „Koenigsmark” oraz występy Wła- 
dzią Zwirlicza. 

MAJESTIC: 
częgi”, 

MARS: „Klątwa mandarynów*, 

MASKA; Liljana Harvey „Droga do raju". 
MEWA: „Serca na wygnaniu", 

MIEJSKI „Trader Horn". 

PAN: „Najeźdźcy”. 

PALACE: „Liljanka chce Śię rozwieść”. 
RIVIERA: „Bezimienni bohaterowie". 

ROXY: „Plan W.” i rewia. 

SPLENDID; „Prawo miłości'. 

STYLOWY: „Legjon ulicy”. 

SFINKS: „Zamorskie djabły”. 

SOKÓŁ: „Kapitan marynarki“ i „Tango 
miłości”, 

ŚWIATOWID: „Szanghaj Express". 

TĘCZA: „Przygoda miłosna”. 

TOMBOLA: „24 godzin i świetna partja". 

TON: „Bezimienni bohaterowie'. 

UCIECHA: „Niech żyje wolność!" 

KINO „URANIA”, „Związek podlotków” 
i „Harold Lloyd". 5 

WISŁA: „Flip i Flap za kratkami”. 
ZNICZ: ,10-ciu z Pawiaka”. 


ŚRO ÓW BRETT RK JET OR BRA WWE. 


Kino „ADRIA PALACE" 


Wierzbowa 7 m Pocz 4, 6, 8, 10 


Jeanette Mac Donald 
i VICTOR MAC LAGLEN (bohater 


filmu X 27) w szampańskiej komedji p. t: 


KA a a 


HOLLYWOOD 7," * 


Marszałkowska róg Hożej 
ANNY ONDRA śpiewa, tańczy, opowie 


wam tajemnice swego filrtu 


„Taka słodka dziewczyna jak Ty“ 


Arcywesoła komedja. Dodatki dźwięk. 


Na scenie rewja „Musi być lepiej” 
pod kierunkiem Tadeusza Faliszewskiego 


„Hopla! Raz 


dziew- 


„Pat i Patachon jako włó- 


I majestic 0:3» 


y początek o g. 4, 6, 8, 10 


ulubieńcy 
publiczności 
w swej najnowszej kreacji p. t. 


ATBATACHON 


Nadprogram Harold Lloyd 
Ceny od zł. 1. Ostatnie dni 


“sata FILHARMONIA «sio 


Gary COOPER 
i Ciauoerre COLBERT 


tworzą mistrzowską kreację 
w potężnym dramacie p, t: 


KAPITAN WHALAN 
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SZTAFETA ROBOTNICZA 


Na nowe tory 


„źle się dzieje w państwie duń- 
skiem“ — sławne to~ hamletowskie 
zdanie powtarza dziś cały świat pił- 
karski w Polsce, Nieporozumienia w 
Krakowie, rokosz we Lwowie, otwarty 
bunt na Śląsku wskazują na to, iż 
rzeczywiście „coś się źle dzieje". 
Zgłębiano przyczyny, dopatrywano 
się różnych powodów i w rezultacie 
powstał cały szereg koncepcji i doc- 
mysłów każde prawdziwe i słuszne, 
lecz żadne stu procentowe. Nie bę- 
dziemy i my dochodzić ostatecznej 


prawdy, stwierdzamy jedynie, iż 
wszystkie te objawy muszą mieć 
swój sens. 


Obserwując życie i pracę instytu- 
cyj piłkarskich w Polsce niestety 
trzeba przyznać, iż idzie ona coraz 
gorzej. Wpływa na to kilka zasadni- 
czych powodów natury czysto organi- 
zacyjnej, Niezadowolenie z systemu 
rozgrywek, tendencja u władz na- 
czelnych, kaperowanie graczy i wre- 
szcie jak często nieporozumienia boi- 
skowe z sędziami, to są wszystko 
przyczyny do wyłonienia bardzo po- 
ważnych powodów i w rezultacie do 

niezadowolenia w formie buntu. 


Widać z tego, iż przedewszystkiem 
należy przeprowadzić cały. szereg 
reform i to reform naprawdę radyka|- 
nych i celowych zarazem. 

Bierzmy zatem przykłady i natej 
podstawie przeprowadzajmy reformy 
W „kuźni“ piłkarstwa polskiego na 
Śląsku mamy -zpszy przykład. O- 
bok zrewoltowanych klubów burżua- 
zyjnych, R. S. K. O. śląskie przepro- 
wadzą w największym spokoju i har- 
monji swoje mistrzostwa. Czy to nie 
jest najlepszym przykładem, że pra‘ 
cować można normalnie, jeżeli znaj- 
dzie się pewne zrozumienie, pewna 
wspólna idea w takich czy innych or- 
śanizacjach, Stwórzmy więc coś w 
rodzaju podokręgów, czy grup, które- 
by mogły po uzgodnieniu swych żą- 
dań i programów pracować oddzielnie 
w ramach P. Z. P. N. i pod opieką 
tegoż. Dotyczy to w pierwszym rzę- 
dzie klubów robotniczych, które obję- 
te są w swoją organizację, Unikniemy 
wówczas uciążliwego systemu rozgry- 
wek, tendencyjnego rozstrzygania 
władz, kwasów boiskowych i antago- 
nizmów klubowych, Przez uproszcze- 
nie systemu 
mieli więcej terminów na spotkanie 
towarzyskie (jeden z powodów nieza- 
dowolenia), wyrównanie klasy, 


rozgrywek będziemy : 


zmniejszenie ilości wykroczeń na boi- ` 
sku, a co zatem idzie mniej kar i o- 
statecznie większe zainteresowanie 
swej publiczności i poprawę finanso- 
wą klubów. 


Czas najwyższy ażebyśmy nad tym : 


WILLIAM J. LOCKE. 


JAGNIĘ W WILCZEJ SKÓRZE 


problemem zastarnowili się. Zbliżają- 
cy się IV-ty Kongres Z, R. S, S. wi- 
nien tę sprawę rozpatrzyć i zbadać, 
Wierzymy, iż celowe rozstrzygnięcie 


tej sprawy da nietylko dużo klubom 

robotniczym, ale uzdrowi stosunki, 

panujące w piłkarstwie polskim. 
Kazimierz Błazałek. 


Powódź rekordów pływackich 


Ameryka zanotowała ostatnio powódź 
rekordów pływaciich. O wysokim po- 
ziomie pływaków amerykańskich, któ- 
rzy wystąpią ma Igrzyskach Olimpij- 
skich, świadczą wyniki ostatnich zawo- 
dów, rozegranych w Newhaven. Rekord 
Ameryki na 1,500 mtr. stylem  dowol- 
nym pobito w ciągu tygodnia dwukrot- 
nie: Pierwszym rekordzistą był Inclopp, 
drugim zaś Clarence Crabbe, który u- 
stalił rekord wynikiem 19:446, 


W wyścigu na 100 yardów stylem do- 
wolnym Majola Kalili zbliżył się do re- 
kordu  Weismiillera, wynoszącego 51 
sek. Kalili uzyskał czas 53,8 sek. W 
przedbegach wyścigu 300 y. John Schmie 
lers ustanowił doskonały wynik 3:36.8, 
lecz w finale Clarence 'Crabbe pobił 
rekord wynikiem 3:36.4. 


Leonard Spence, 
dniami uzyskał na 
stylem klasycznym b. dóbry czas 1:06,4, 
przebył przestrzeń 220 w czasie 2,44, 
czyli 0.8 sek. poniżej własnego rekor- 
du światowego, zdobytego w  listopa- 
dzie 1930 r. 


Sztafetę 4x 100 v., stylem dowolnym 
nienotowaną na liście rekordów świa- 
towych oficjalnie wygrała drużyna New 
York Ahletic Club w czasie 3.32,2, usta- 


Pr AR De ZE EA 0 DRO REÓY ZS ORĄCH, 


POLSKA W MIĘDZYNARODO- 
WYCH ZAWODACH |. 
SAMOLOTÓW SPORTOWYCH 


W dniach od 11—28 sierpnia rozegra- 
ny zostanie III międzynarodowy raid sa- 
molotów sportowych, obejmujący raid 
dookoła Europy na trasie 7389 klm. į ca- 
ły szereg prób technicznych jak wyścig 


200 km., konkurs zużycia paliwa, kon- 
kurs startu i lądcwania itd, 

W raidzie wezmą udział: Niemcy, 
Francja, Włochy, Szwajcarja, Czecho- 


słowacja i Polska, przyczem Polska re- 
prezentowana będzie przez 6 samolo- 
tów. Start rozpocznie się w Berlinie, 
przyczem pierwsze dwa odcinki idą 
przez Warszawę, Kraków do Pragi. 

W sobotę Acroklub Rzeczypospolitej 
Polskiej zorganizował -konierencję pra- 
sową poświęconą sprawom udziału Pol- 
ski w powyższych zawodach, przyczem 
przemawiali: J. Radziwiłł, pułk. Filipo- 
wicz, mjr, Kwieciński j prof, Pruszkow- 


ski. 


i — A 70 


118) 


rzenie? 


który przed trzema | (1:1) 
przestrzeni 100 y. i © pZ 


zliczone ilości jaj? W jaki sposób — pytała Diana 
— stół może zachowywać się, jak złe, czujące stwo. 


Zachwycony Tonio objaśniał tajemnice sztuki ma- 
$icznej: zręczne manipulowanie elektrycznością, nie- 


nawiając nowy rekord światowy, który 
niedawno był ustalony na 3.32,4. Re- 
kord poprzedni wynosił 3:35.4, 

Na przestrzeni 220 y. stylem dowol- 
nym odniósł zwycięstwo Majola Kalili 
w czasie 2:14,8. 


We Lwowie ligowa drużyna Pogoni 
rozegrała w niedzielę zawody treningo- 
we z A-klasową Świtezią i zwyciężyła w 
stosunku 11:0, 

Na boisku Unji w Sosnowcu odbył się 
mecz footbalowy o mistrzostwo klasy A. 
między Policyjnym K. S. a drużyną Ha- 
koahu z Będzina. Zawody stały ra wy- 
sokim poziomie i zakończyły się zwycię- 
stwem Policyjnego K. S. w stosunku 3:1 


Pozatem odbył się dzisiaj mecz o mi- 
strzostwo klasy A pomiędzy Unią i Sar- 
macją zakończony zwycięstwem Unji w 
stosunku 2:1, 

W Częstochowie odbył się mecz pił- 
karski Warta (Zawiercie) — Wiktorja 
(Częstochowa) 4:1 (1:1), Inauguracyjne 
zawody wykazały wielką przewagę War 
ty nad Wiktorją która zaraz w pierw- 
szych minutach uzyskała jedyną bramkę, 

W Przemyślu odbył się mecz: Polonja 
— Klub Sportowy „28' 10:1 (4:1). Po- 
lorja mimo 7 rezerwowych, osiągnęła 


PPO ZANO 9 PER PETIA PRÓBNE RRC, 


ZAWODY PŁYWACKIE 
W ZGIERZU I SIEMIANOWICACH 


Na pływalni w Zgierzu odbyły się za- 
wody pływackie z udziałem zawodni- 
ków warszawskich AZS. Wyniki zawo- 
dów były następujące: bieg 100 mtr. sty- 
lem dowolnym — 1) Bocheński 57.2 
(czas wydaje się nieprawdopodobny, 
przypuszczalnie dystans za krótki) 100 
m. na wznak — Jastrzębski 1:21, 100 
mtr. st, klas — Ginter 1:21,5, 3 x 40 mtr. 
st. zmiennym AZS 1:23. 


Pr 
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W pływalni w Siemianowicach wyni- 
ki były następujące: 200 m. nawznak — 
Deutsch (Niemcy) 2:38 rekord światowy, 
2) Karliczek 2:27, 100 m. dow. — Willa 
(Niemcy) 1:02 2) Walter 1:05, 200 m. 
klas. pań — Richter 1:19,8, 3x 100 m. 
pań — SC Gliwice 3:39, 100 m. nawznak 
pań — Wójcikówna 1:48, 100 m. klas. 
pań — Jarkuliszówna 1:32. 


|. 
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Niedziela w sporcie piłkarskim 


leniec. 


do niczego praktycznego. 


Ze sportu robotniczego 


OKRĘGOWE MISTRZOSTWA ROBOT- 
NICZE R.S. K. O. ŚLĄSKIEGO. 
W dniu 10 kwietnia rozpoczynają się 
piłkarskie mistrzostwa robotnicze R, S. 
K. O., śląskiego, Udział biorą 22 kluby 
podzielone na kilka grup. Termirarz naj- | 
silniejszej grupy katowickiej wygląda | 
następująco: 
10 kwietnia. | 
RKS Siła (Michałkowice) — RKS „Fr, : 
Sp- Siemianowice. 
I RKS Katowice — „Siła” Janów. 
„Siła” Giszowice—, Naprzód“ Bytków | 
„Siła” M. Dąbrówka — „Naprzód“ | 
Murcki, | 
17 kwietnia. 
| 


wysokocyfrowe zwycięstwo, będąc na ' 
grząskim terenie drużyną fizycznie i te- | 
cknicznie lepszą. Specjalnie dobrze gra- ! 
ła linja napadu, w której Siuda i Hoszow- | 
ski zdobyli lwią część bramek, | 

W Łodzi pierwsze mecze piłkarskie o | 
mistrzostwo klasy A okręgu łódzkiego ` 
rozegrano w niedzielę. Strzelecki K. S. 
— Widzew 4:1 (2:1). Bramki zdobyli: 
Czerski (3), Antczak (1), dla pokonanych 
Jaskóła. 

ŁKS Ib — Orkar: 3:0 (1:0), ŁKS wy- 
stąpił w składzie osłabionym, Wszystkie 
bramki zdobył Król. 


Wsie? PRAGA WAG A a E GE aa S PERO EEC 


NOWA GWIAZDA PŁYWACKA 
W AMERYCE 


Ameryka wynajduje coraz to nowe | 
gwiazdy, które coprawda szybko gasną. 

Na Igrzyskach Olimpijskich w Los An- 
geles zamierza Ameryka zaprezentować j 
14-letniego pływaka Ralpha Flangana do 
biegu pływackiego na 1500 mtr. Ten 
młodociany pływak wykazuje znakomi- 
tą formę, gdyż przed niedawnym czasem 
w pływaniu na 1 milę angielską (1609 
mtr.) uzyskał czas 21:244. Czas ten jest 
tak doskorały. że wydaje się wprost 
nieprawdopodobny, gdyż dotychczasowy / 
rekord światowy na tej przestrzeni wy- 
nosi 21:41.3. 


SENSACYJNA PORAŻKA LIGO- i 
WEJ POLONJI W RADOMIU 


„Polonia“ w ligowym zespole, z jed- 
rym rezerwowym, zupełnie zasłużenie 
przegrała, W pierwszej połowie gra to- 
czyła się z przewagą RKS, które strze- 
liło dwa goale przez Matyjaskiewicza i 
Wichowskiego. f 
«.W drugiej połowie Polonia, która nie 
miała szczęścia przestrzeliła nawet kar- 
nego. W tej części zawodów honorową 
bramkę dla Polonii strzelił Szczepaniak, 
dla RKS — Badowski, Mecz więc zakoń- 
czył się sensacyjnem zwycięstwem R. K. 
$, 3:1. Sędziował p, Rakocz. 


mamam A A A M PE DA 


— Tak, ale jest to bardzo drogi i wartościowy sza- 
Nie zamieniłabym go na żadnego innego 
człowieka, nawet na największego mędrca. 

Wszystko to było bardzo piękne, ale nie wiodło 
Każde z nich, rozporzą- 


| wyjeżdża na mecz do Radomia, 


RKS „Fr. Sp." Siemian, — I RKS Ka- 


| towice. 


„Siła“ Janów — „Siła“ Giszowiec. 

„Naprzód“ Murcki — „Naprzód" Byt- 
ków. 

„Siła“ M. Dąbrówka—Tur Szopienice. 

24 kwietnia, 

RKS Katowice—, Siła" Michałkowice. 

„Siła” Giszowice — „Fr. Sp.'* Siemia- 
nowice. 

„Siła“ M, Dąbrówka—,Naprzód” Byt- 
ków. 

Tur Szopienice — „Siła” Janów. 


MISTRZOSTWA PING - PONGOWE 
SKRY. 


Rozgrywane przez całą zimę mistrzo- 
stwa ping - pongowe Skry wyłoniły mi- 
strza w osobie tow. Dragariaka, Dalej 


idą: J. Kałuski, Błazałek K., Chabiera. 


| Łukasiewicz, Kazanecki, Kuźmiński, 


PIŁKARZE SKRY WYJEŻDŻAJĄ. 

W dniu 1 maja drużyna piłkarska Skry 
gdzie 
spotka się z miejscowym Turem, W dniu 
30 kwietnia prawdopodobnie Skra roze- 
gra mecz z Turem — Wierzbnik. 


Ce i OR ZES a aa ZDBĄSE 4: REŁABĘZ 


PAAVO NURMI ZAWIESZONY 
DYSKWALIFIKACJA NAJLEP- 
SZEGO SZYBKOBIEGACZA 


Zarząd międzvnarodowėgo Zw. Lek- 
koatletycznego rozważał sprawę dy- 
skwalifikacji Nurmiego. 

Przewodniczący Związku, Erdstrom 
przedłożył zebrany materjał obciążają- 
cy Nurmiego, a zawierający szereg po- 
ważnych zarzutów. Zarząd Międz. Zwią* 
zku postanowił zawiesić Nurmiego i 
przekazać materjał obciążający Fińskie- 
mu Zw. Lekkoatletycznemu dla wyda- 
nia ostatecznej decyzji w sprawie dy- 
skwaliłikacji. 


BIEG NA PRZEŁAJ 
W KATOWICACH 


Doroczny bieg na przełaj o nagrodę 
marszałka Wolnego wygrał w kateg, se- 
njorów na 5500 mtr. Hartlik (Stadjon) 
w czasie 20:35 przed Sitką (Pogoń), w 
kategorji juniorów wygrał Strach. a w 
kategorji pań — Szuasówna. Drużynowo 
wygrała Pogoń przed Stadjonem, 


MAKABIADA PRZENIESIONA 
00 HAIFFY 


Igrzyska żydowskie Makabiady w Tel 
Aviv zostały w driu wczorajszym uro” 
czyście, wobec 25 tys. widzów, zakoń” 
czone, a końcowe rozgrywki przeniesio- 
no do Haiffy, gdzie w dniu 6 bm. nastą* 
pi zakończenie igrzysk i rozdanie ^a- 
gród. 


aw, 


DZIEŁA XX WIEKU 


Serja „Dzieła XX Wieku” to prze- 
gląd najwybitniejszych wydarzeń 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


Diana, zgóry skłonna do zachwycania się serdecz- 
nością, rozumem i lojalnością Tonia, gorąco póko- 
chała tego siwowłosego człowieczka. Pominąwszy 
wszystko inne, życie jego było dla niej symbolem ro- 
mantyzmu. Skala jego przeżyć była niezmiernie roz- 
legła. Ongiś — jako artysta u szczytu powodzenia -— 
uratował Buddy'ego od śmierci, a następnie — gdy 
życiu przyjaciela nie groziło już niebezpieczeństwo— 
od głodu. A potem... Diana patrzała na zniekształ- 
cone, powykręcane ręce Tonia — spadł na dno-osta- 
tecznej nędzy. Buddy odnalazł go w cudowny spo- 
sób (człowieka bez koszuli) i przez kilka mie- 
sięcy otaczał komfortem zbytkownego życia, A po- 
tem — po okresie burz — Tonio wrócił znowu do 
swego dawnego zawodu, jako partner w spółce „Cy- 
rus i Gaffareli', w której obaj byli tak ściśle zwią- 
zani z sobą, że niśt — nawet oni sami — nie mógłby 
powiedzieć, gdzie kończy się rola jednego, a zaczy- 
na — drugiego. I znowu znajdował się na drodze 
do powodzenia, Był tak skromny, a jednocześnie 
tak pełen entuzjazmu. 

Biedni są ci ludzie, na których nie robi żadnego 
wrażenia urok sztuk magicznych, choćby nawet 
w wykonaniu znanych szarlatanów. 

Bo — doprawdy — w jaki to sposób można chwy- 
cić z powietrza wazę ze złotemi rybkami? Lub t»ż 
wypluwać z rozszerzających się stopniowo ust nie- 
zma 


widzialne druty i sprężyny, cudowną ścisłość w usta- 
laniu czasu, On i Buddy przygotowali wszystkie nu- 
mery wspólnie, łącząc imaginację Buddy'e$o z po- 
siadaną przez Tonia zręcznością i znajomością za- 
sad mechanizmu. Tonio jest tylko zręcznym kugla- 
rzem, ekspertem w tej dziedzinie (w czem Buddy do 
dziś dnia może być uważany najwyżej za jego ucznia), 
ale wspólnie tworzą rzeczy oryginalne į nowe, któ- 
re podobają się publiczności. Obecnie mają jeszcze 
inne pomysły i ćwiczą się w ich wykonaniu, 

Popołudnie przeszło im bardzo miło. Diana z za- 
chwytem przyglądała się zachowaniu Buddy'ego 
w stosunku do małego cziowieczka. jego kryciu 
się w cień, aby tylko tamten mógł błyszczeć jaknaj- 
świetniej. Była pewna, że — jeśliby nawet wspom- 
niała coś Buddy'emu na ten temat — Buddy odpo- 
wiedziałby jej ze śmiechem: „Przeciez to iest świę- 
to Tonia"... ' 


W ciągu następnego tygodnia widywali się co- 
dziennie. Poddawalj się całkowicie nastrojowi idylii 


"i poznawali się wzajem, radując się pocichu czynio- 


nemi przez siebie odkryciami. Diana, jako kobieta, 
robiła więcej odkryć w tej dziedzinie, pomimo prze- 
świadczenia Buddy'ego, iż otworzył już przed nią 
naoścież drzwi do swej duszy. 
— Jeżeli chcesz zobaczyć zupełnego szaleńca, 
masz go przed sobą — rzekł Buddy pewnego dnia. 
Odrzuciła w tył głot.e. a oczy jej zwilgotniały. 


| 
| 


dzając normalną dozą rozsądku, wiedziało doskona- 
le, że przedewszystkiem muszą ustalić wspólnie swo- 
ją przyszłość. Od czasu do czasu wspominała o tem 
Diana, ale Buddy odrzucał wszelkie aluzje na ten te- 
mat. 

— Żyjmy chociaż trochę teraźniejszością! Pozwól 
mi się cieszyć tobą! Miałem tak ciężkie chwile.. Nie, 
nie chcę litości. Na wszystko to sam zasłużyłem, 
Dziwnem jest tylko, w jaki sposób udawało mi się 
dotychczas wybrnąć z trudności. Chyba sam Bóg 
się do tego miesza, Nie może być inaczej, bo w prze- 
ciwnym razie nie dostałbym ciebie! 

Buddy wyglądał ładnie: szczupły, o bronz włosach, 
delikatnych rysach, z żywemi niebieskiemi oczami, 
które potrafiły w jednej chwili rozjaśniać się weso- 
łym śmiechem, lub przybierać wyraz serdecznej 
czułości, Ubrany był dobrze. Biła wprost z niego 
duchowa i cielesna czystość; szczerość uczucia; 
możność dawania z siebie wiele i brania wiele, 


„A Diana żyła ogniem młodości, który jest — jeśli 


wierzyć pewnym filozoficznym systemom — Wyra- 
zem nieśmiertelnej Prawdy. Swojem młodem, spra- 
śnionem sercem brała wszystko, co dawał jej Bud- 
dy — i naodwrót — dawała mu to, czego pragnął 
od teraźniejszości ten najbardziej oddany z pośród 
kochanków. Kobieta może być twarda, jak ska- 
ła, gdy chodzi o sprzedanie krzesła, ale nie znaczy 
to jeszcze, by nie była ona pełna najczulszej kobie- 
cości w dziedzinie uczuć. 
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literackich całego świata. Dlatego 
pilne obserwowanie wydawnictw 
tej serji jest obowiązkiem każdego 
kulturalnego człowieka. 


Towarzystwo Wydawnicze 
ROJ” 


Warszawa, Kredytowa 1 
-J 6 =— 


UPTON SINCLAIR. 


SYLWJA 


Na tle wspomnień z lat młodych 
swej żony autor daje barwny obraz 
Dalekiego Południa i życia zacoła- 
nej wykolejonej arystokracji, nie 
mieszczącej się w warunkach współ- 
czesności. 
„SYLWJA” będzie niespodzianką 
dla czytelników Sinclaira. Autor 
namalował swą bohaterkę subtelnie 
i miękko, nadał jej tyle wdzięku 
kobiecego i uroku, że Z trudnością 
poznajemy twórcę „Nafty i wielu 
innych tragicznych i silnych wojow- 
ników za ideę. 


Do nabycia 


| we wszystkich księgarniach 


A i kioskach „Ruchu” 


| Z Z W R EW O A, „A, WORA WE, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł.:4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 


ZENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadeiłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. 
wanie i zaofiarowanię pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


| OZONE 
Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


s 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


Układ 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


, 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


———— 


20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 
ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajn 


: Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


